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P. PREZYDENT RZPLIEJ WYJECHAŁ 
Do POZNANIA. 


Warszawa, I7. lipca. (Tel. G. TPV 


Peg o godzinie 10 rano Pan Prezydent 


Jzęszowiemniikaj wraz » Małzomka n- 


dat się aamochodem do Poznania. Pa- 
nu Prezydentowi lowarzyszą: szef kan 
celarii cywilnej dr. Lisiewicz, pul 
kownik Zahorski, rolmistrz Jurgiele- 
wież, major Gzuruk, redaktor Skwar- 
czyński i radca Michał Mościcki. Przy- 
jazd do Poznania nastąpi około godz, 
19.30. 
e 


GDYNTA ROŚNIE IŚCIE PO 
AMBRYKAŃSKU. 

Przed paru laty wiodka — dziś po- 
siada już własny dziennik. 
(Telecfoncm od naszego korespondenta.) 

Warszawa 17. lipca. (st) W Gdy- 
ni wychodzić poczęla pierwsze pol- 
skie codzienne pismo pod nazwą 
„Dziennik Gdyński“. Redaktorem 
lego pisma jest p. Bolesław Kiełbra- 
towski. Dziennik posiada własna 
drukarnię 

+ m 
ZNÓW KRWAWA KARTA 
W DZIEJACH POLSKIEGO LOTNI- 
CTWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17. lipca. (sl). W dniu 
dzisiejszym z letmiska mokotowskiego 
wystartowali dwaj oficerowie III. p. lot- 
niczego do Poznania. W chwili, gdy 
samolot znajdował się nad, miejscowo- 
ścią Pyszków, pow. Włoclawek, motor 
odmówił posłuszeństwa, wobec czego 
lotnicy zmuszeni byli lądować. Pod- 
czas lądowania samolot wywróc'ł się i 
przygniótł obu lotników. Z pod apażatu 
wyciągmięto dwu ciężko rannych olice- 
rów. Aparat został doszczętnie zdruz- 
nolany. 


i 


TRZY OSOBY ZAATAKO WANE PRZEZ REKINA. 
(Do urtykułu na slr. 7-mej.) 


w mundurza oficerskim. 
BADAŁ ZPEOJALNIE TAJEMNICE KMOBILIZAGIWNE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17. lipca. (st) 
kuku dniami aresztowano pol Augus 
wem w wojew. „HBiałostockicm tanemi- 
czego Szpioga, grasuaccgi Lany w mun 
durze olicore WP, Diyal on na te- 
renie DOK, Grodno, badaiac w poszcze 
qgólmych gminach dokumenty mekili. 
zacyjne. Slodztwo ustaliły, że ów nie- 
znajomy podobnie zbrodniczą: dział 
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D. 0. K, Liblin i D, O. K, Brześć, — 


do Grodna, | ; A i , a 
' urowizorycznie, nie zaś praśtykantom 


-r m 


nosić mprawiał rawnież na terenie 


W walizce aresuowaiego  znalcziono 
wiec  komprwnitujących papierów i 
natefek szpiegowskie. — Stwierdzawo, 
ju saing dzi tat na Korzyść jednego 
z ościennych baltsuw. Odsławiono go 


D Wód paga 


NOWY „SZPIEG EKONOMICZNY” 
Moskwa 17. lipca. (Tel. G. P.) W 


|! Tyflisie aresztowany zoslał pod za- 
rzutem szpiegostwa ckoenomicznego 


inżynier Tarapow, pracujący w ko- 
palniach w kraju Zakaukaskim. Ta- 


'rapow utrzymywał nielegalne sto- 
i sunki 
` subsydja od byłego właściciela ko- 


i dosiawał systematycznie 
palni Robin, dyrektora. Societe Fran 
caise Metalurgiguc ct Industrielle 
na Kaukazie. Byli pracownicy tego 
towarzystwa Baładasów i Lipkin, 
hędący pomocnikami  Tarapowa, 
zostałi równicż aresztowani. 
pe mm 
> KRZYŻACKI BZIK. 
Gdańsk 17. lipca. (Tel. G. P.) z 
Iżlbląga donoszą: Tulejsza Izba han 
dowa i przemysłowa uchwaliła 
rezolucję proiesiującą przeciwko 
rozbiórce mostu na Wiśle pod Kwi- 
dzyniem. Rezolucja ta kończy się 
słowami: „Protestujemy w najbar- 
dziej zdecydowany sposób przeciw- 
ko rozbieraniu tego mostu, który 
ma paść ofiarą polskiego fanatyz- 
mu politycznego”. 
MY Z 
KARLE A ZŁOŚLIWE PSOTY. 
ufelefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 17. lipca. (ps). Na pogra- 
niczu polsko-Mtewskiem w rejonie „No- 
we Święciany” strażnicy llewscy wy- 
cięli i zniszczyli polskie wiecliy grani- 
uzne. 
Z DOLI BIAŁYCH MURZYNÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17. lipcu. psy. Minister- 
stwo praw wewnętrznych wyjaśnia, że 
hezprocentowe zaliczki na uposażenie 
udzielane być mogą jedynie fumkcjona- 
riusztm państwowym, miunowanym 


ani pracownikoni kontraktowym, pozo- 
słującym w służbie pańsliwowej. 


r 


Warszawa, 17. lipca, (Tol, . BA 
Dnia 17. bm. pudsskretzicz. zg w mi- 
nmisterstwie Spraw zagranicznych dr. 
Alfred Wysocki przesłał„posłowi Sta- 
naw Zjednoczonych Błtetfonowi 2dpo0- 
wiedź polską na prenczycię sekretarza 
słanu Keiloga zawarcia wielostrannego | 
paktu antywcjemnego. Nota brzmi w 
poldkiem tłumaczeniu jak 


Niski 
Panie, Ministrze! Mam z ' 
twierdzić odbiór nóty, którą zechciał 
mi Pan nadesłać pod ‘deta 23. czerwca 
lw, Nr. 176 i do której dałączeny był 
projekt pakta wiełestromnego przeciw 
wojnie, zaproponowamsgo przez J, E. 

Kelloga. 
Mając na względzie, że amkady, któ- 


spie. 


„re p Kellog wyłożył w wykej wepom- 
nianym piojekcie są całkowicie zgod- 
ne z calami, do których Polska dąży 
nieustannie w swej polityce zagranicz- 
nej, mam zaszczyt zakomumikować Pa- 
na, że rząd polski przyjmuje tekst po- 
wyższego projektu i zgłasza swoją go- ; 
towość złożenia pod mim swego pol- 


ką Pan zachciał dodać w swej nocie z 
dnia 28. czerwca br. i która potwierdza, 
że pakt winien zapewnić konsolidację 
stosunków pokojowych między pań- 
stwami na podstawie istnicjąctch zo- 
bowiązań międzynarodowych, rząd pol- 
ski mrzyjmuje do wiadomości stwier- 
dzenia następujące: 

Że pakt nie narusza w nicżem 
prawa słMiżznej obrony, jakie pisiada 
kaźde państwo. 


PFa 
Co się tyczy intorprelacji paktu, jw 


1) 


2) Że każde pańsiwe, podpisujące | 
pakt, Które dążyłoby do urzeczywisl- 
nienia swoich imlerosów narodowych 


| 

| 

| 
zapomocą wojny, byłoby tem samem 
pozbawione dobrodziejstw wypływają- 
cych z tego paktu. 

3) Ze nie istnieje żadna sprgesz- 
ność pomiędzy postanowieniami paktu 
antywojenhego i zobowiązaniami wy- | 
Hywającemi z paktu Ligi Narodów dla 
państw, które sa juj członkami. 

Slwieflzenie to wynika z samezo 
Taktu, żó pakt żaprobonowany przez p. 
Kolloga ustanawia wyrzeczenie się | 


EC EA 


PONCZOCHY 
JEDWABNE 


w najmodnieiszych kolorach 


póleca w ogromnym wyborze 


LWÓW, PL. MARIACKI 1. 


| 
| 
A LA VILLE BE PARIS 
GABRYEL STARK 


"wajny 


„GAZETA PORANNA" 


"OSK 


GOTOWA ZŁOŻYĆ SWÓJ PODPIS 


jako narzędzia polityki narodo- 
wej. Powyższe ścisłe wyjaśnienia, jak 
równicz sam fakt, że przystąpienie do 
paklu otwarle jest dla. wszystkich 
puńslw, są tego rodzaju, iż zapewniają 
Polsce możność wypełniania jej zobo- 
wiązań międzynarodowych. Rząd pol- 


| ski pozwala sobie wyrazić nadzieję, że 


ujrzy w brzyszłości jak majawyhciej m- 
rzeczywistnienie tego wspólmeyo dzieła 


m dnia 19, lipca 1928. 


oga. 
NA AKCIE 


| pokoju i stabilizacji, qnrzeznaczonego 
dla dobra całej ludzkości. 

| Proszę przyjąć itd. — Alfred Wyso- 
oki, podsekretarz stanu w Ministerstwie 
spraw zagranicznych. Warszawa, dnia 
17. lipca 1928. 

| Londyn, 17. pca. (Tel. G. PJ. Rząd 

| walnego państwa irlandzkiego przyjął 

| bez zastrzeżeń amerykański projekt pa- 


CAE U iiy 
h 
i 


pięknie położone, 


kach spłaty 
Biuro W 


ARCELE  - 
|) OWLANE 


słonecz., w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, mię- 
dzy ulicą Śnopkowską, Parkem Żelaznaj Wady i Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach przystępnych ua bardzo dogodnych warun- 


Nowy Lwów" | 


I kiu antywojeunago. 


Lwów, Kośłątaja 4. 
1 płątro- — Mr. A 6-20. 


P. Premer 


Wiuszawa, 17. lipca. (Tet G. P) 
Dnia 17. bm. Prezes Rady Minisirów, 
Prof, Kaziniez Barel wyjechał na 
4-tygcłnicwy urlop kuizcyjny za fra- 
nmicę. Zyodnie z art. 62 Konstytucji, 


| Premier powierzy? zastepstwo swego 
Rzadm do dnia 1. sierpnia br. ministro- 


| wi spraw wewnętrznych, a od dnia 
| 4. sierpnia do końca urlopu ministrowi 
| robót publicznych. 


Waldemaras ustępuje? 


NASTĘPCĄ JEGO ZOSTAŁBY DAUK ANTAS. -- 


SPEKULACIA NA WOJNĘ 


POLSKO- SOWIEDKĄ. 


Ryga, 17. lipea, (Tel. P.) Wpły- 
wowy organ te lewiskki, py ie a9 Žin- 


jos“ przynosi zezsacyjną wiadomość o 


| majądem nażtąnić przedllietin na Lit 


wie. Ustąpić miatky Waldemeras, kth- 
rego zasłąjiiky mister wojny Dan- 
kantas. Przesilenie to komentuje organ 
liteeski tekto wynik różnie istnigją- 
cych w peylądach prezydenta Smetany 
i Wałdemanata ne polityke Litwy w 
stosunku do Polski, Nieprzejsdnane 
słanbwizko Woldtmarasa wohec Pol- 
ski tłómeczy się jego Sspskuiadją ma 
wyhuch wojny pomiędzy Sowjetami a 
Polską. lilewskie kola państtuwe, gru 
pujące się kofo Waldemarausa. u*sżAją | 
zaiarg zbrojny pomiędzy Polska a So- 
wjótami za niednikiałtty, Nawet wy- 
radek, gdyby Sowjety ckupowały 
Wilno i wie chciały go zwródjć Polsce, 
Wallemaras uważa za dogodniejszy, 
„lepiej howie'n jest, aby Sów,eły a nio 
Polska były pósiadaczami tego miasta”, 
Z temi pogladam: Waldcemarasu nie 
zgadza się jednak prez, Śmciona i to 


| wlasnie sludowi Ho rzeczywiste prze- 
| slenia, 
| TAJEMNICZA MISJA GENEBAŁA 
| ANGIELSKIEGO. 
Berlin, 17. lipta, (Tel G. P.) Angici- 
| ski generał Alfred Burt, kłóry w roku 
1920 był z misją wojskową, przybył 
| wczoraj do Kiujpedy. Odwiedził prezy- 
| denla Litwy Smułonę w Połądzć, zaś wie- 
czorem wyjtchał do Kowna. 


INTEWSKIE „WĘŻE MORSKIE”. 
(Telefonem od naszego korespondenla.) 
Watszawa, 17. lipca. Gps). W grasie 

| litewskiej od kilku dni pojawiają Sie 
alarmujące artykuły w związkn z ma- 
| hówremi wojsk polskich, które odbyć 
się mają w lecir ma Wileńszczyżnie. 
| Dzienniki lilownkie utrzymują, że ma- 
| nówry łe są skierowane przeciwko Li- 
twie. Zauważyć należy, że alamnuy łe 
s4 niewzadz 


na Wileńszczyźnie należą do l. zw. 
„kolejnych, jakie odbywajn się coro- 
cznie latem w Pulsce 


Krok naprzód 


w rokowaniach 


polsko-niemieckich. 


en od naszego korespońdenła.) 


Warsżawa, 17. lipca. ps) W spen- 
wie rokutyań o oda drakiatu Iwn- 
dlowego między Polską a Niemeami 
zanotować należy kruk naprzód, Miz- 
nowicie w Warszawie odbyla sie świe- 
ża wymiæna zdań między przewojūi- 
czącymi obu delegacji p. Hermesem z 
Berlina i min, Twardowskim. Wymia- 
ma zdań dała wynik pozytywny. Osią- 


| gnięte zostało w pewnej mierze porożu- 
mienie. Dalsze rokowania pojete zo- 
| staną w Warszawie 10, wiześnia. 


_ Warszawa, 17. lipca. (ps) Minister 
Hormes, który lawił w Warszawie w 


sprawie  tokowaft połeko-niemieckich, 
wyjechał wczoraj wieczorem do Berli- 
na. Wraz z nim wyjechal pos. nic- 
niecki dr. Rauscher. 


ddnionc, albowiem manewry 


propozycję 


sekretarza stanu Kell 


a 
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KONKURS LETNI 
-J „GAZETY PORANNEJ“ 


IKUPON Nr. 3. 


CHLEB PUTANIEJE DZIŚ 
0 4 GROSZE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| Wawszawa, 17. lipca. (ps). Jutro ce- 
| ma chleba zosłaje zniżona o 4 grosze 
| na kilogramie. 


AKCJA KUPCÓW ZBOŻOWYCH 
U RZĄDU. 
(Tclcfonerm od naszego korespondenta). 
Warsańwa, 17, ligca, (st) Dina 17. 
| bm. tali się przodstawieielo kupic- 
c'wa zbożowego Rzeczypospolitej na 
audjencję do mim. Skłodkowskiego. 
Przedylawieialo ci reprezentujący ku- 
pieciwo malopolskie, poznańskie I b. 
"Kongresówki, wręczyli ministrowi me- 
morjał z prosbi, o uwzględmienie poztu- 
łatów kupiectwa przy stosowamim re- 
zew zbożowych, wprowadzonych przez 
ministerstwo.  Miażstór odniósł się 
przychylnie do postulatów kupoów, 
podnosząc, że jadnak dopiero w jesiemi 
staną się one aktualne, Przyrzekł też 
kupcom, ża polityka rządowa zie bg- 
dzie kolidowała z życzemiami kupis- 
ctwa, -- Delegaciu udala się następnie 
do wicemin. sktybu Grodyńskiego, któ- 
ry zastępuje min. Skarbu Czechowicza. 
P. Wiceminister zapewnił również de- 
legacji mzychylne załatwienie memo- 
rjałn. 


Sess A jeee 
PIĘKNY REKORD POLSKIEJ PLY. 
| WACZKI. 
(Teletunem oł nasżezo koresponden la) 
Warszawa, 17. lipca. (st)  Wczbraj 
znana polska pływaczka p. Gertruda 
Skowtogska z Torunia przepłynęła przez 
Małe Morze tj. z Gdyni do Helu; prze- 
słrzeń ta wynosi 22 kilometty. P. Sko- 
wrońska wypłynęła z Gdyni o godz. pół 
do 8-mej rano, a przybyła do celu o Ę. 
19.10. P. Skowrońska jest pierwszą osos 
ba, która psżepłynęła zatokę pucką. 
m ( moce) 
NOWE POSZUKIWANIA GUILBAUDA, 
Mosłówa, 17. lipca. (Te. G, P) Wo- 
milet niesienia pomocy rozbitkom Ita- 
lji“, polecił kapitanowi „Krassina” 
Sumajłowiczowi dokowania napraw ae- 
rogdanu Cznchuowzkiego dła podjęcia 
poszukiwań zaginionego wraz z Amund 
senem lotnika francuskiego Gnilbauda. 


Z powodu olbrzymiego 
anasu towarów letnich 


udziela przez 


Lipiec i Sierp leń 
AMENGAN NOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Telerón 44-78. 
Specjalnosć Trenchcoat 
płaszcze i kurtki“ 


dla Pań i Panów. 
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UNKTYCIE europejskiej GERIFAI 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. Lpca 12%. 


i 


pornograficznych w Polsce. 


MIEŚCILA SIĘ ONA W PRZEPAŁKOWIE KOŁO SĘPOLNA. — SZEF BANDY ZOSTAŁ ARESZTOWA- 
NY. — MACHINACJE BANDY ZAWADZIŁY TAKŻE O LWÓW. 


Lwów 18. lipca. 

(D Swego czasu donieśliśmy, że 
lwowski Wydział śledczy zawiado- 
niony został przez policję krakow- 
ską 6 masowym kolporiażu porno- | 
graficznych wydawniętw i fotogra- 
tji w całej Polsce przez szajkę zor- 
ganizowąnych kolporterów. Wdro- 
żone dochodzenia ustaliły wówczas, 
że we Lwowie pojawily się rów- 
nież ie wydawnictwa i to w wiel- 
kich ilościach. 

Trudno było jednak ustalić, gdzie 
mieści się centrala lego pornogra- 
[icznego wydawnictwa i kto się zaj- 
muje kolportażem. 

Doprowadzono nawet w swoim 
czasie do Wydziału śledczego pew- 
nego fryzjera i pewnego kelnera, 
którzy byli posądzeni o kolportaż 
tych obrzydliwych zdjęć. Zakwestjo 
nowano u nich bowiem większą 
ilość tychże fotografji. Trudno było 
jednak udowodnić im, że trudnią 
się sprzedażą tego artykułu, obaj bo- 
wiem lhumaczyli się, że sprowa- 
dzili je z zagranicy wylącznie „dla 
własnego użylku”. Pozostawiono 
ich wobce tego na wolnej stopie. | 

Słedztwo jednak trwało w dalszym 
ciągu, długi jednak czas nie dawało kon- 
kretnych wyników. Aż dopiero wczoraj 
policja w Bydgoszczy zawiadomiła Iwow- 
ski wydział śledczy, że władze policyjne 
w Przepnłkowie koło Seępolna aresztowa- 
iy Teodora Jacha, kolporiera wydaw- 
nictw poroografieznych, klóry grasowal 
zarówno w Polsce jak i zagranicą. Do- 
tychczasowe śledztwo ujawniło, iż Jach 
otrzymywał kilkaset listów tygodniowo 
z różnych większych miast europejskich 
a zwłaszcza z Paryża i to zwróciło uwa- 


„WYZWOLENIE PRZECIW ENUN- 
GCIAGJI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 17. lipca. (Tel. GaP.) 

W gmachu Sejmu odbyło się posiedze: 

nie zarządu głównogo PSL. Wyzwole- | 

nie pod przewodnietwam posła Mali- 
nawskiego. Sytuacje parlamcenlarną re- 
ferował wicem. Woźnicki, onganizacyj- 
ną poseł Nosek, Powzięlo rezolneje pro 
testniącą przeciw ostałniej enuncjacji 
Marsz. Piłsudskiego. 


SE. 
O UKONŃSTYTUOWANIE SPÓŁKI 

„PIONIER *. | 
Warszawa, 17. lipca. (Tol. G. P). | 


Rozpoczęły się tu obrady 3-dniowego 
zjazdu przemysłowców naflowych, ma- 
Jacych na calu ukonstytuowanie wiert- 
niczej spółki akcyjnej „Pionier“. Prze- 
woędniczy prof. Pilat W zjeździe bierze 
udział imieniem low. „Promjer, spółki 
akc. „Kanaly“, oraz tow. „Nafta“ gen. 
dyrektor Illasko, imieniem spółki akc. 
„Galicja“ dyrektor Szule, imieniem sp. 
ake „Limanowa“ dyr. Sewer. „Jaslo“ 
reprezentuje dr. Bigerman, imieniem 


„Standard Nobel" inż. dyr. Skibiński, | 


syndykat przetnysłu naftowego dr. Wy- 
gand. | 


Daj grosz 
na celeT. S.L. 


ge policji na osohuika, w którego ręku chodziły dxisze polecenia do drukarni 


f 


I 
| 


i 
] 
j 
U 


mieściła się centrala organizacji, zajmu- | w Berlinie, która z kolei wysyłała serje | 
jątej się kolportażem wydawnictw zaka- | pornograficznych fołograłji, pocztówek, 
zanych w całej Europie. Śledztwo ujaw- | broszur itp. zamawiającym klijentom. ; 
nilo dalej, iż zamówienia poszczególnych | Jach został osadzony w więzieniu w Choj 
koiporterów, rozsianych w różnych kra- j nicach. W ciągu tygodnia wpłynęło pod | 
jach, kierowane były do Jacha, skąd wy- i jego adresem przeszło 140 przesyłek po- i 
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cztowych i kilka tysięcy zł, które skon- 
fiskowano. Jacha budzi zainte- 
resowanie ze względu na międzynarodo- 
wy charakter i rozległy teren działania 
organizacji. W związku z uresztowaniem 
Jacha dostarczone przez policję polską 
„materjały doprowadziły do wykrycia 
i aresztowania członków organizacji w 
Niemczech. 


Sprawa 


eea enee 


Chcesz mieć bezpłatnie 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 


wytnij dzisieiszy kupon 
i korkureu te nieco „Gezety Poranne] * 


WOREK ZK ETNICZNA" LO JAKO RBA 
SETEK E EEE S DOŃ ERSS A RÓJ EARS OR EE 
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11 ZGONÓW W BUDAPESZCIE. — 80 OSÓB PORAŻONYCH w WIEDNIU. TEMPERATURA DOCHODZI DO 50, A 
NAWET 58-0 C. -—— POZIOM WISŁY OPADŁ. — STRATY W GOSPODARSTWIE RYBNEM. 


Budapeszt, 17. lipca. (Tel. (+ P). wschodnim. Ostatnio temperalurę prze- 
W następstwie upałów 11 osób uległo | szło 50 sł. zanotowano w Taszkencie i 
porażeniu słonecznemu i zmarlo. okolicach południowego ‘Turkiestanu. 

Wiedeń, 17 lipca. (Tel. G. P.). Wisku- Z okolic Kaukazu i Anmenji dono- 
tek panujących tu obecnie upałów. 80 | szą o gwałtownych upałach. Tempera- 
nsóh uległo porażeniu słoneczaemu, W | iura w Batumie osiągneła wysokość 58 
czasie kąpieli w Dunaju nutonęło 16 o- | st, w Bakn 56 st. 
sób. UPAŁY W POLSCE. 

Moskwa, 17. lipca. (Tel. G. P.). Fa- Warszawa, 17. lipca. (Tel. G. PD... 
la upałów przesuwa się w kieranky | Dziś rano było tu w oieniu 22 sti. w 


Weka kalesr:fa kolejowa pod Lesznem 


6 WAGONÓW I OBIE LOKOMOTYWY ZDRUZGOTANE. -- 11 LUDZI 
RAKO RANNYCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17. bpea. (si) Wegoraj | Gba parowozy zostaly  zmiszozoie. 


rano na kolejce grójenkiej, pomigdsy | 
stacjami Ierzno i Grejec, zdarzyła się | 
kałastrofa kolejowa, mianowicie pociąg | 
osohcwy zderzył się z towarowym. | 


IZY katastral A MDIEJOWE U 


WSZYSTKIE ZDARZYŁY SIĘ W JEDNYM DNIU. 


Paryż, 17. lipca. (Tel, G, P.) Na dwor- 
cu w Łimeux najechał pociąg osobowy 
zdążnjący z Trouylle na pociag towaro 
wy. Parowóz i 4 wagony wykoleiły się, 
dwa wagony uleggy zupełlnemu , zdruzgo- 
taniu. 14 osób rannych. Na dworcu w St. 
Victoirede Thrizy koło Lyonu peciąg po- 
xpieszny zderzył się Skutkiem tałszywego 


Ortery wagony towarrwe, iakołaż dwa 
wiyony osobowe zsatały zdruzgotane, 
Piaszynista i 9 pasażerów zastało cięż- 
ko ranzych. 


e Frangi, 


zwrotnicy ze słojacym Da 
„kolejowym wagouem towarowym 


nastawieniu 

| torze 

| 15 osób odniosło obrażenia, 

wykoleił się parowóz i zerwawszy na 
przestrzeni 15 mtr. barjerę żelazna wpadł 
na ulicę. Olrsługa pociągu zdołała wy- 

| skoczyć w porę, jedynie maszynisla i pa- 

| lacz odnieśli poważne obrażenia. 


D TEENETE ATC TSA LAY EC 


Kowerdzie zmniejszono Karę. 


Warszawa, 17. ipca. (Tel G. PJ 3 'wski. Zakójca Wojkowa Kowet- 
Na podstawie ogłoszoac: niedawno am- skazany na bezterminowe więzie- 
nosi umorzono kilkadziesiąt tysięcy wę ma -— ńzięki amnestii --- zanniy.- 
dechodzeń za przekroczenie przestępstw | ezoną kasę de 10 lat. Również do lat 
ailninietracyjmych. Dziś zolaną zwal- | A0-cin zmniejszono karę sierżentowi 
nieni wszyscy pozostali więźniowie, | framielewskiemm, mordercy Huberta 
których objela amauestja, M i. wypusz- ; Lindego. 
czony zosianie działacz białoruski ks. us la. | O O 


„ZOPUŻÓWIY amach“ A na Uanizelega. 


JSOBLIWE ZDARZENIE W CZASIE JAZDY PKRZLDWYKGRCZEJ. 


Ateny, 17. Tipca. (Tel. G. P) W eza- | Shy w jakiejś sprawie. Gdy Venizelos po- 

| dawał jej rękę, kobiela owa sehyliła się 
błyskawicznie i ugryzła go z całej siły. 
Policjanci chcieli aresztować awanturni- 
cę, jednakże premjer polecił pozosta- 
wić ją na wolności. 


sie podróży przedwyborczej premiera 
Venizelosa, jaką odbywał on po Grecji, 
w chwili gdy w Koryncie zamierzał roz- 
począć przemówienie. podcszła do niego 
nieznana mu kobicia pod pozorem pro- 


<ET P 


W Beauvais | 


l 


Gdyni 20, w Krakowie 26 st., w Wilnie 
23 sl, w Brześciu 22 sl, w Poznaniu 
pochmurno i 18 st., w Mołodecznie 23 
si, w Zakopanem pogodnie i najwyż- 
sza teumporatura, bo o godz. 8-mej rano 
27 st. W Momkiem Oku 21 st., w Cie- 
szynie 26 ist., w Krynicy 20 st 

Z powodu upałów przerwana zo- 
stala nawigacja w górnej Wisłe do San- 
čnmierza, lo samo może spotkać dolną 
Wisłę, påyż woda stale się zmniejsza, 
Dziś było pod Warszawą 75 ctin. Duże 

atki kuraja z bardzo wielkim tnudem 
7 powodu zastoja w nawigacji olbrzy: 
mit są wprost straty w majątkach ryb- 
ych, gdyż ryby od upałów giną ma 
raroi. 


UPAŁY PRZYCZYNĄ ZNIŻKI CEN 
MĄKI I CHLERA, 

Warszawa, 17. lipca, (Tel. G. P.) „Prz. 
Wicez“ donosi, że panujące od kilku dni 
upaly spowodowały załamanie się cen 
żyła, a co za tem idzie spadck ceny mą- 
ki. Komisarjat rządu postawił dziś pie- 
karzom i ndłynarzom żądanie obniżenia 
cen maki i chleba. Od d. 18, bm. cena 
chleba i mąki obniżona zostanie o 2 gr., 
cena chleba razowego o 4 gr. W łym ty- 
godniu będzie dalsza zniżka, o ile ten- 
dencja zniżkowa zostanie w dalszym cią- 
gu utrzymana, 


NOWA OFIARA FALI UPAŁÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 17. lipca. (sl). W fubry- 
«c maszyn Bronikowski i Ska 53-lelmi 
kowal Nast wskutek gorąca zemdlał w 
kuźni i upadając, uderzył głową o ko- 
wadio. Po przewieziemin go do szpitala 
zamarł. 


GROŹNY POŻAR LASÓW NA 
POGRANICZU. 
(Feletonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 17. lipca. (stò Wczo- 


„raj z niewyjaśnionych przyczyn na- 


przeciwko odcinka granicznego 
Karmazyn po stronie litewskiej wy- 
buchi pożar w Jasach okolicznych. 
Pożar chjął pobliskie domostwa, 
niszcząc zupełnie sąsiednie gospo- 
darstwa. 


H"FTRAGAN 
Paryż, 17. 
lowny 


W POŁUDN. ERANCU. 
lipca. (Tel. G. P.) Gwał- 
huragan zniszczył okolice Perpi- 
gnan, wyrządzając poważne szkody w 
sadach, winnicach i na polach, Wiele bu- 
dynków zostało uszkodzonych. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 
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Ze spraw miejskich 


„GAZETA PORANNA" z 


nia 19. lipca 1928. 


UBEZPIECZENIE BUDYNKÓW MIEJSKICH, — KONCESJE. — SUBWENCJE. — ZAKUPNO BIBLIOTE- 


Lwów 17. lipca. 

(3) Na wczorajszem posiedzeniu | 
magistratu uchwalono zawrzeć u- 
mowe z Pow. Zakł. Wzajemnych 
Uhezpieczeń o uhezpioe zonie budyn- 
ków miejskich i majgtku ruchome- 
go ną lat 10. 

Uehwalono sprawić ubrania 
slużbowe dla 35 gajowych w lasach 
miejskich kosztem 2.569 zł. Sporza- 
dzenie ubrąń oddano firmie Wal- 
lach i Syn. 

Przyznano Dr. Leonardowi Stah- 
łowi bezpłatny plae pag grobowiec, 
Normalna cena placu wynosi 2.400 
zł, 

Uchwalono przedstawić woje- 
„wódzłwu z wnioskiem przychyltym 
praskę Fzyji Safrana a udzielenie 
koncesji ną przedsiębiorstwo sprze- 
dnży bileław auiebusowych i prze- 
chowalłni bagaży. 

Udzielono 1000 zł. subyweneji Sio- 
sirom Słyżehniczkom przy ul. Pe- 
lockiego. Rozpisano przelarg na u- 
rządzenie półmechanicznej pralni 
w Zakładzie dla niew 
ul. Ahborowskiej i Bilinskich. 

Uchwalono zakupić od 


masy 


spadkowej po śp. Zygmuncie Drą- | 


gowykim biblioteke, składającą się 


z 450G tomów kosztem 6.800 zł. Uru- | 


chomiano przedszkałe przy sżkale 
miesząnej ną Pasiękach Lyczakow- 
skich na 2 miesiące. 

Wyasygnowano 500 zł. na oczy- 
szezenie i adrestaurowanie portri- 
tów prezydentów miastą oraz 1000 
zl. na odnowienie i pozlocenie ramy 
obrazy Styki „Pelonią” 

Udziejona następujących kon- 
sensów bydowjamych: Budowa 1- 
pietrowegą domu przy Drodze Kul- 
parkawskiej, 3-piętrowego domu 
przy ul. Ginsowej, nadbudowę 1 i A 
pięter na magazynie przy ul. Kazi- 
mierzowskiej. Oficerskiej spółdziel- 
ni na budowę 3 dumów  1-piętro- 


ORCO DCC EA BAREK 


„KIOBBY”* DALEJ SZUKA 
AMUNDSENA. 
Oslo 17. lipca. (Tel. G. P.) Poszu- 
kiwamia za Amundsenem nie dały 
detychcząs żądnych wyników. Nie 


znalezione również zwłok Malgrec- ; 


ną, kióre prawdopodobnie uniosła 
kra. Wyjaśniło się, źe grupa, która 
„Krassin“ uważał za grupę Amund- 
sena i Alessandra jest 
Norwega Nois i 4 Włochów. którzy 
ruszyli na pomet Qzuchqowskiemu. 
Statek „Hobby“ wyrnsza w tych 
łniach na poszukiwanie Amundse- 
na do wybrzeży grenłandzkich. — 
Franonski okręt „Paurquais pas“ 
przybył do Tramsoe. 
SARZE” 

GBURZBNIE PRASY WŁOSKIEJ. 

Raym, 17. lipoa, (Tel. G. P) Prasa 
wioska gwałtownie resgnie na zarznty 
dzienników  zayramicznych pod adre- 
sent członków chepedycji uenerała Np- 
bile, nazywając atakowanie Z bohater- 
skich oficerów Murianiego i Zappiego, 
kampanią anlywłoską uwłaczającą ho- 
norewi Wloch. Specielne podniecenie 
wywołało sti anowisko paryskiego „Ma- 
Moia 

meree 


ekspedycj ja | 


czalnych przy | 


KI. — SPRAWY BUDOWLANE. 
wych z mansardą przy ul. Dekierta. 
Miejskim Zakladom Elektr. na bn- 
dowę wozowni i budynku admini- 
stracyjnego przy ml. Gródeckiej, 2- 
piętrowego domu przy ml. Geehowcej, 
kanalu przy ul. Czystej 70 m. dłu- 
gości kosztem. 4.900 zł. 1-pięinowego 
domu przy ul. Czwartaków 8 i 2- 
piętrowego domu przy ul. Teresy 16. 

Ustalono czynsz w hlokach do- 


| Kino „LEW“ 


Dwie godz. tyranii małżeńskiej. 


Dziś 18/VII b. r. 


mów miejskich przy ul. Stry jskiej: 
1 pokój z kuchnią 60 zł. miesięcznie, 
2 pokoje Z kuchnią 100 zł. „ 8 pokoje 
z kuchnią 180 zł. miesięcznie. 
chwalono przyczynić się do urządze 
nia ml. Dąbrowskiego kosztem 1500 
zł. Uzupełnienie instalacji ceniral- 
nego ogrzewania i odkurzacza w 
miejskim teatrze oddano inż, Cieśli- 
| kowskiemu. 


Premiera 


10 aktów potęźn. dramatu p. t. 


Go może kobieta 


W gł. roli Stanisława Galcne. 


- Atal 


na dwsrzec berliński. 


Ponadto tygodnik »SAUNONTA” 


ist 


KRWAWE STARGIA Z POLICJĄ T LIOZNI RANNI. 


Balin, 17. lipsa (Tel, G. P. 
2.000-czny hwn komunistów, ogarnię- 
niectcrpliyom oczekiwaniem ma 
vainiemie więźniów, abięrch amuw- 


przypuścił szturm do dworca 


śląskiego. Policja broniła dustgpu paf- 
kami gumowenmu. Znacziw lesba ko~ 
mmumistów olmiogła rany, a lrzech miie 
siano mbwyjcżć do szpiłalą. Rannych 
zostało kilkunastu policjantów. 


TEFA Eere 


Nowe aresztowania w sprawi 


afery poborowej. 


ARÓW 3 OSOBY ARESZTOWANO W 


Lwów, 18. Ipea 
(3) Znana naszym Gzylelnikom 
olbrzymia afera poharowa na tere- 
nie BORK, X. zatacza dalej coraz 
szersze kręgi. Ostatnio dokonano 


znów calego szeregu arcsztowań 
Jaworowie. Miedzy innymi ateszfa- 


wano w Jawogrowie niejaką Nadto- 
wą i braci Strieków. Aresztowąnia- 


Lundbor. 


MIMO, ŻE JEST “eZI. ONKHSM 
KILKU WOJNACH 


Lwów, 18. lipca. 

(e) Ocalony niedawno pozucznik 
Lundborg, klóry sam ze swej slro- 
ny uralował gen. Nobile z płynącej 
kry, znany jest w Szwecji ze swych 
nadzwyczajnych przygód. v 

Wbrow woli swego pja - pas: 0- 
ra, kióry zamieczaj ksziąłcić go pa 
księdza. młody Luvdbor wstęępił do 
szkoły w ajskow ej. Wyroż go 
w szkole, jako wybitnego sportew- 
sa. W roku 1915 „najmłodszy po- 
rucznik armji szwedzkiej”. Cumi- 
borg, udaje się do Niemuec i wsie- 
puje do armji niemieckiej W cia- 
gu niespelna roku został on odzna - 
czony za swe bohaterskie czyny 
„żelaznym Krzyżem“. 


w 


JAWOROWIE. 


mi kieruje dalej 
Dacz, dowódca dyw. żandarmecj:, 
oraz por. Micharski, przy współu- 
dziale  lnnkcjonarjuszy wydziału 
śłeduzego ze Lwowa. Afera ta 
przybiera coraz to groźniejsze roz- 
miary i spodziewać się należy dal- 
dryęh jeszcze jicznych aresztował, 


osobiście pulk. 


jra, „notoryczny” bohater 


ARMII NEUTRALNEJ, WALCZYŁ W 


LAT OSTATNICH. 


Bo wojnie Lundborg zapisuje się 
pr szeregów armji fińskiej, która 
| własnie walczyła z bolszewikami. 
Mianowany przez gen. Mannerhei- 
ma <awódea oddzialu czolgów, 0- 
cholnik szwedzki został pewnego 
vagu oloczony pail Helşipgforsem 
przez dwa plutony czerwanoarmiej- 
ców. Zamknięły w swym czołgu, 
Lundborg przez 6 godzin sam jeden 
walczył % GdaBiolEma bolszewickim, 
| za co nagrodzony został fińskim or- 
derem Białej Róży. 

Po zakończeniu wojny fińsko- 
| sowjeckiej Lundborg przybywa do 
| krajów baityckich i walczy z hol- 

szewikami w szeregach armji estoń- 
| skiej i łolewskiej. 


CZEK TG E REE AA L PN ISE A A TALARE RAKI 


UROGAYSŁOŚCI KU OBI BALTOURA. 
Londyn, 17. lipcą. (Tel. GRO. W 
dniu dzisiejszym lord 
80-iecie swych urodzin. Rocznicy 
nada się charakter wyjątkowo AE. 
sty. Na bankiecie przewidywaną jest q- 
becność króla, oraz wszyskich wy bil- 
niejszych polityków angielskie. 


Dalfour a i 


r ZGON GIOLITTIEGO. 

Rzym 17. lipca. (Tel. G. P.) Dziś 
| w nocy a godzinie 1.35 zmarł b. 

premier włoski Giolitti. 

| 4mariy był jedną z najwyhitniej 
| szych pastaci Włoch przedfaszy- 
| stąwskich i wudzem ahozu libera]- 
| nego. Pa przewrącie faszystowskim 
| ustinął się od spraw politycznych. 


U=“ 
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CUDOWNE OCALENIE DZIECKA. 
MATKA ZGINĘŁA POD KOŁAMI 
LOKOMOTYWY. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wamzawa, 17. lipca. (st). Niejaka 
Szulejowa, licząca lat 34, nie mogąż 
znaleźć środków ułmnzyunania dla siebie 
i kilkuletniego dziecka, postanowiła po- 
pełnić samobójstwo Trzymając dziecko 
na rękn, rznciła sie pod pociąg towaro- 
wy, komosząc śmierć na miejscn. Dzie- 
cko leżące między szynami ocalało. 


Zjazd bez słów. 


Praga w lipen. 

(e) Oryginalne „obrady“ miedzy- 
narodowego zjazdu głuchoniemych 
toczą się obecnie w Pradze Czeskiej. 
Na zjeździe tym reprezenicwane są 
wszystkie niemąl kraje świalą. U- 
żywane przez uczestników znaki po- 
rozumiewawcze nie dla wszystkich 
uczestników są zrozumiałe, albo- 
wiem isinicjż pewna rozbieżność 
między gestami głuchoniemych w 
różnych krajach. 

Odbywa jący się w zupełnej ciszy 
zjazd robi ponure wrażenie. Wysu- 
wa on żądania państwowej pomocy 
dla głuchoniemych i powiększenia 
ilości szkół. 

Po ukończeniu obrad odhęgdzie 
się maleh piłki noźnej między klu- 


bami sportowe: glue *honiemych 
Pragi i Wiednia. 
moz 


+ F m 

Historyczny“ hut Brianda 
Paryż, 17. lipta.. 

(et Włagcicie] jednej z mniejszych 
kwwiaronck paryskich sprzedał z licy- 
lacji kpelk Arystydesą Rrienda. 

Zamłodu, gdy obetny minister sni 
zagranicznych i kilkakrolny  prenajer 
Franch był jeszcze nbogim dziennika 
IREM, zwykł był grywać w lej kawiar- 
m w karty. 

Stale qdokuczał mu w owych czasąch 
odcisk na lewej nodze, wobec czego zdej- 
moywał bucik z nogi. 

Pewnego wieczoru wybuchł w sąsie- 
dziwie pożar. W ególnym popłochu 
Briand zostawił bucik w kawiarni, gdy 
wrócił jnż ga nie znalazł. I przyszły maż 
stanu Francji udał się do domu w jed. 
nym tyłku, prawym bucikn, 

=m jaa. 


n 
Szylingi szubartowskie. 
Wiedeń, w lipcu. 

(e). Biząd austejacki, pragnac zaak- 
cenłować swój współudziął w obchądzie 
slulginiej rocznicy Szuberta, kazał wy- 
bimćé drrnszyłingowa srebrne monety 1 
podekiamą wielkigyp mnzyka. 

Coby powiedział skramny, spoko;py 
i ubogi Szubert, gdyby mógł przewi- 
dzieć, że w sto lat po jego śmierc; obie- 
gowa monete beda słanowiły sztuki z 
jego porlretem. Jego, który tak często 
iitretimie biegał cały dzień za zdoby- 
siem „cwancygiera". 
W każdym razie monety te cieszą 
wielgiem powodzeniem. Przedsię- 
bionczy spekulanci wyławiają je wage- 


się 


dzie, gdzie się da tylko i zazdrośnie 
chowają na „lepsze cząsy”. 


| Chcssz mieć bezplatnie 
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 
wytnij dzisiejszy kupan 
| Konkursu le.niego „Bazgly Eorannsj* 


Z hłagałną prośbą uunje sią uboga sa- 
ruszka. tł G? licząca, kaleka pa nogi -vdo 
Serce litościwych pańgiry o udzielenie po 
mocy dorążnej, żaby się mogła ochronić, 
od głodowej śmierci. Datki do Adminjątrą|' 
eji dia Walktorji. 
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SĄSIEDNIE 


Lwów, 18. lipca, 

(7). Donieśliśmy swego czasu o tra- 
vernej a zarazem tajemniczej śmierci 
Andrzeja Wysockiego, dozorcy realno- 
ści przy ul. Panieńskiej. 

Mianowicio 7. bm. około godz. 22. 
zaalarmowano - lut. Wydział śledczy 
wiadomością, że w pobliżu posesji przy 
ul 'Panieńskiej znaleziono Andrzeja 
Wysockiego, dozorcę tej realności w 


stanie nieprzytomnym. Nieszczęśliwy | 


ro chwili zakończył życie. 

Wydelegowany do zbadania tej ta- 
jemniczej sprawy wywiadowca Hirny 
stwierdził, że Wysocki doznał załama- 
nia czaszki z tyłu bez pęknięcia jed- 
mwak naskórka. Wobec tego wszczął 
Wydział śledczy dochodzenia w celu 
wykrycia sprawców morderstwa. 
Śledztwo to zostało uwieńczone peł- 
nym sukcesem. Mianowicie gtwierdzo- 
no, żo morderstwa dokonała niejaka 
Marja Kościów, licząca lal 43, żona ro- 
botnika, zamieszkała w tej samej real- 
ności. 

Od dłuższego już czasu żyła Marja 
Kościów w niczgodzie z zamordowanym 
Wysockim i z jego teściową micjaką 
Borejczukową. Krylycznego dnia pobi- 
ła Kościowowa dwrkrotnie Borejczu- 


BELWESTAIEKY E ST 
NADESŁANE 


rr. Bernard Raan 
operator urolog 
LWÓW, Romanowicza 11. 
powrócił 


ordynuje od 4 — 6. 


B. asyst, Kliniki 


Dr. Fryderyk Mahi 


w chorobach skórno-wenerycznych 
Sykstuska 48. Tel. 20-43. 5561 


B. lekarz sapił. wiedeńskiego 
Dr. NORBERT JUPIFER _ 
specjalista chor. skórm. wener. i kosmetyki 
ordynuje 
Bteniaławów, ul. 3-go Maja 11. 
Usuwanie wlosów, brodawek. Naświetlanie 
lampą kwarcową. Leczenie żylaków. 


Niusia Grlinfeld -- Mr. praw 
Juliusz Kanarek 


zaręczemi 


1. lipca 1928 w Hlibowie, pocz. Grzymałów. 


Ralała Środki Nifowe 


uledoścignione przy pielęgnowaniu twa. 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką I miękką, usuwają plegi, wągry;, 
pryszcze, czerwoność, oras wszelkie plą- 
my skóry. 

Rafała 2.40 
1.20 
1— 


krem llljowy, cena zł. 
mydło liljowe, cena zl. 
puder liljowy, cena zł, 
mleko liljowe, cena zh 1.50 

Brysik llljowy, cena zł. 0.60. 

Wyrób I wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołachow. 

skich 14. (zą Teatrem Miejskim). 

— Codziennie wysyłka na prowincję. — 
emea 


Chcesz mieć bezpłatnie | 
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 
wytnij dzisiejszy kupon 


Konkursu te:niego „Gazety Poranuej* | 
T On 


„GAZETA PORANNA" z dnia 19, 


ykrycie sprawczyni m 
na śp. Andrzeju Wysockim. 


PORACHUNKI POWODEM MORDERSTWA. — MŚCIWA KOBIETA Z ZASADZKI ZABIJA „WROGA”. 


lipca 1928. 


DUŻY SUKCES WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO. 


kową. Dowiedziawszy się o tem Wyso- 
cki, powziął zamiar zemszczenia się 
na Kościowowej i w tym celu dla do- 
dania sobie „kurażu”, upił się i pod- 


Katastollny pożar w Krakou 


OKOŁO TYSIĄC OSÓB POZOSTAŁO BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. — DWADZIEŚCIA SZEŚĆ DOMÓW ZNISZCZYŁ 
OGIEŃ DOSZCZĘTNIE. — OLBRZYMIA PANIKA WŚRÓD LUDNOŚCI. 
WYCH. — CUDEM JEDYNIE OBESZŁO SIĘ BEZ OFIAR W LUDZIACH. 


Lwów, 18. lipca. 


(D. Katastrofallna fala upałów, któ- 
ra przewala się nad Polską, wywolując 
ulbrzymie szkody w polach, oraz po- 
wodnjąc wysychanie rzek i sławów — 
stała się również przyczyną szeregu 
pożarów lasów, wsi ł miasteczek, o 
których donoszą nam ze wszystkich 
tron. — Nic dalej jak wczoraj, donic- 
śliśmy o olbrzymich pożarach w Chy- 
rowie, gdzie spłonęła cała wieś, w Sta- 
rej Puszczy, gdzie spłonęło kilkadzie- 
siat domów i zabudowań gospodar- 
skich, pizyczom kikasel osób zortało 
boz dachu nad głową, (tracąc cały swój 
dobytek w żywym i martwym inwenta- 


Lwów 18. lipca. 

(0) W sprawie zwołania sądu do- 
rażnego nad sprawcami zamachu 
na poczię przy ul. Glębokiej, o czem 
już wczoraj donieśliśmy — zaszła 
dziś zmiana. Mianowicie, jak się 
dowiadujemy z kompcleninych źró- 
del, Trybunał lwowski w tej spra- 
wie sam nie chciał zadecydować 
ostatecznie, lecz odesłał akta do War 


Lwów, 18. lipca. 

(7). W powiocie brzozowskim od 
dłuższego czasu grasowała nieuchwyt- 
na szajka złoczyńców, którzy w okoli- 
cy dokonali całego szeregu napadów 
rabnnkowych. Między innymi napadli 
w nocy na 7. bin. na Giemlacha w Ja- 
sienicy powiat Brzozów, gdzie po ste- 
roryzowaniu domowników zrabowali 
różme przedmioty znacznej wartości. 


Żółkiew 17. lipca. 

Wczoraj wydarzył się w klasz- 
torze OO. Bazyljanów w Krechowie 
tragiczny wypadek. Mianowicie ho- 
dowany w tamlejszem gospodar- 
stwie klasztornem buhaj rozplodo- 
wy, rozdrażniony upalem i cięciem 
much, zerwał się z łańcucha i zbiegł 
przez olwarte wrota. Zapędzony z 


>+ rrLLeśŚLc Lr A ni. M nnn == 


| doszczętnie 


Sąd doraźny nad sprawcami 


zamachu na pocztę przy ul. Giębokiej. 


| 


szawy da Min. Sprawiedłiwości, je- | 


Szopy w więzi 


TRÓJKA RABUSIÓW Z POW. BRZOZOWSKIEGO DOSTAŁA SIĘ POD 
KLUCZ. 


chmielony wracał do domu, by doko- 
nać „samosądu“. Wyikomzystała to Ko- 
ściowowa, która przeczuwała, że Wy- 
socki zechce RZEKA obić i zaczaiwszy się 


rzu, zboże, żywność itd, Straty obliczo- 
no na przeszło półtora miljona złotych. 
A są lo tylko dwa znaczniejsze pożary 
z dni ostatnich — nie należy zaś za- 
pominać o całem mnóstwie pomniej- 
szych. 

W dniu wczorajszyni wydarzył się 
równie katastrofalny pożar w powiecie 
jaworowskim, gdzie spłonęło prawie 
całe miasteczko Krako- 
wiec. Mianowicie w nocy z 16 na 17 
bm. okolo godz. 28.30, w dzielnicy za- 
mioszkanoj przez ludność żydowską 
Krakowca, w jednym z domów wy- 
buchł z niemstalonej na razie przyczyny 
pożar, Płomienie poczęły rozprzestrze- 


mu przekazując definitywne załat- 
wienie sprawy. . 

Odpowiedzi. z Warszawy spo- 
dzicwać się należy najdalej dziś. 
Ponieważ zgodnie z procedurą kar- 
ną do zwołania sadu doraźnego ma 
trybunał jedynie jeszcze dwa dni 
czasu, przelo w razic zgody odnoś- 
nych czynników na sąd dorażny — 
Trybunał zbierze się we Lwowie w 
czwartek. 


Dochodzenia dopiero wczoraj doprowa- 
dzily do aresztowania sprawców. Sa 
to parobcy z Godowei, powiat Strzy- 
żów, Władysław Szopa, Tadeusz Szo- 
p^, oraz Stanisław Zamorski, u których 
poza przedmiatami pochodzące:ni z ra- 
bunku, znaleziono dwa rewolwery z 
nabojami. Wszystkich trzech oprysz- 
ków odslawiono do więzienia. 


Ofiara rozszalałego zwierzęcia. 


BYK ZABIJA SWEGO DOZORCĘ, WYRZUCAJĄC GO W POWIE- 
TRZE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


powrotem przez parobka Jana Szysz 
czyna do słajni, wpadł w taką wście 
klość, że porwał go na rogi i cisnął 
w Eoia tak, iż ten spadając 
z ň-metrowej wysokości, zlamał 
kręgosłup. Przewieziony do szpitala 
zmarł po kilkugodzinnych męczar- 
niach. 


e———— 


rdu 
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pod bramą, nderzyła z tyłu Wysockiego 
jakiemś łępem narzędziem w głowę, 
zadając mu cios śmiertelny. Wysocki 
będąc podchmiclony, nie zauważył Ko- 
i ściowówej, mie spodziewając się zupcl- 
nie napadu. Cios wymierzony z tyłu i 
| z nienacka, a przylem z olbrzymią si- 
| lą, pawalil go odrazu na ziemię. Mae 
| stępstwem uderzenia była śmierć. Ko- 
| ściowową aresztowano i podsławiono 
| do więzienia, 


— SZKODY SIĘGAJĄ KWOT MILIONO- 


miać się z żywiołową szybkością, na- 
trafiając wszędzie wskutek długotrwa: 
łych upałów na podałny grunt. 

Wśród ludności miasteczka po 
wstała momentalnie strasz#wa pami- 
ka. Wśród trzasku plomieni, morza 0- 
gnia i dymu rozlegać się poczęły prze- 
raźliwe krzyki i płacz pogorzelców. 

Tymczasem  pastwą pożaru padał 
dom za domem. Wskutek niebywalej 
siły i szybkości, z jaką żywioł ogarniuł 
domostwa, ludmość, nie mając czasu 
na ratowanie dobyikn, ledwo sama z 
pośród płomieni uchodziła z życiem. 
Na miajsce katastroty ruszyła natych- 
mias! krakowievka straż pożarna, dala 
zaalarmowane łuną przybyły straże 
pożarne z Jaworowa, z Jarosławia, 
wszystkie okoliczne wiejskie straże po- 
żarne, cały tren straży pożarnej ze 


| skrapiana, 


Lwowa, oraz słacjonowany w pobliżu 
miejsca katastrofy 23 pułk piechoty le- 
gionowei. 

Akcja ratownicza rozwinęła się bar- 
dzo szybko, mimo katastrofalnego bra- 
ku wody. Mimo wysiłków nadludzkich 
ratujących spłonęło 26 domów miesz- 
kalnych i kilkanaście zabudowań go- 
spodarskich. Kilkaset jednak osób po- 
zostało bez dachu nad głową. 

Pobieżnie ocenione szkody sięgają 
przeszło 600.000 zł. — Dopiero około 
godz. 5-łej nad ranem zdołamo opano: 
wać sytuację i złokalizować pożar. Dc 
późnego popołudnia dymiły się jeszcze 
zgliszcza, Na miejsce pożaru wyruszyła 
specjalna komisja wojewódzka dla zba- 
dania rozmiarów szkody i przyczyn 
pożaru. Zorganizowano też specjalną 
akcję niesienia pomocy pogorzelcom. 


| AJ PTR 
Proszę o głos. 


USUŃCIE NA BOGA ZDECHŁEGO 
KOTA! 
Lwów 28. lipca. 

Na biurku naszem znalazł się lis 
lej treści: 

Zwracamy się z prośbą o pomoc w 
następuącej sprawie: u wejścia na 
Wysoki Zamek od ulicy Tatarskiej jest 
straszny brud, nieporządek, wylewają 
łam gmojówkę i inne nieczystości na 
wzgórze i drogę wiodącą na Zamek, 
Ulica ta nie jest nigdy zamiatana ani 
straszny fetor nie daje 
przejść tym, którzy spragnieni odro- 
biny powietrza i słońca udają się tędy 
na Zamek. 

Od kilku dni leży tam zdechły koj 
i nikt nawet pie myśli go usunąć. 

Bardzo prosimy zająć ślę lą spra- 
wą i wywalczyć u kompetentnych 
czynników zajęcie Się nią, Za co z gú- 
ry składamy serdeczne: „Bóg zapłać”, 

Mieszkańcy Ill-ej dzielnicy. 


eusir 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19, lipca 1928. 


nych pionierów =: 


walki o zdobycie bieguna. 


PIERWSI WIEINGOWIE ZAPUŚCILI SIĘ W KRAINY POLARNE. — OD BOHĄTERSKEGO SZWĘDA ANDRE DO 
NIEFORTUMNEGO WŁOCHA NOBILE, GAŁY LEGION BADACZY KUSIŁ SIĘ O WYDMRCIE TAJEMNICY OBU BIE- 


Irwów, 18. lipca. 

(6). Wyprawy na. odkrycie bieguna 
miały zawsze w sobie pierwiastki wiel- 
kiej przygody, pociągającej przedewszy- 
dlkiem śmiałków, narażających się i u- 
partych. 

Nie dziwnego, że piorwezymi pudró- 
Żnikami ku biegunowi północnenm byli 
norwescy Wikingowie, którzy przeszli 
w pamiąć dziejów jako Indzie przygód 
i niepokoju. Pierwszym z nich był O- 
thar z Haalogalamd, który około r. 
87980 żeglowcem okrążył Przylądek 
Północny i Półwysep Kola, a zarazem 
odkrył Morze Białe, Koło r. 950 odkryli 
Wikingowie lakże Grenlandję i zaczęli 
łam osadnictwo, W r. 1000 wyłądowa- 
ti Wikingowie pod kierownictwem Leif 
Krikrona w Ameryce Północnej. Wy- 
prawy te odbywali na otwartych ło- 
dziach, poprzez burze i kry, co było 
rzeczywiście dzielem wielkich śmiał- 
ków. 

Ten rys narażania się na niechybne 
niebezpieczeństwo tkwi oczywiście tak- 
źe w usposobieniu . wszyslkich niemal 
wispółczesnych podróżników bieguno- 
wych. 

Szwed Andre przed r. 1900 wyle- 
cia balonem ku Biegunowi Półn. i mie 
wrócił, Za śmiałka takiego uważać się 
musi także amer. lotnika biegunowcgo 
Byrd'a. Angialski badacz biegunowy 
sir Frankłin zginął, chcąc się przedo- 
stać przez przesmyk pólnoono-zachodni 
kóło bieguna. Tu należą także kapitan 
norweski Adrian Jacobsen, dalej niejalko 
(twórca nowoczesnych badań bieguno- 
wych Fridjof Nansen, podobnie bar. 
Nordenskjöld, dalej Knud Rasmussen, 
oraz norweski badacz Morza Lodowate- 
go słynny Olto Sverdrup, który najwię- 
cej dokonał w osłatniem stuleciu zdjęć 
kartograficznych pod biegunem. Znańy 
jest również Szwajcar de Quervain, da 
lej Robert Peary, oraz angielscy boha- 
ferscy badacze kap. Scott i Shackleton, 
wszyscy pelni zmysłu przygód. A wre- 
sacie australijsko- EE I i Wil. 


GUNOM. 
kins klóry przod dwoma miesiącami 
przeleciał nad biegunem z Ameryki do 
Europy. 

Tak samo Śmiałkiem w całem lego 
słowa znaczeniu jest (aby nie powiec- 
dzieć: był) skupiający dzisiaj na sobie 
uwagę św'ała Roald Amumdsen, już 
z wyglądu samego jakby poszukujący 
przygód, wspaniale męski, zacięly i 
niestnudzony, kolejno w jeździe przez 
przesmyk północno-zacnodni, w wypra- 
wie do Bieguna Południowego, dalej w 


przejeździe przez przesmyk północna- 
wschodni, wreszcie w: lotach do Biegu- 
na Północnej? przyczom nabrał wiel- 
kiego doświadczenia, które <uzupoln'iu 
poważnie żądzę przygód i odkryć. 
Podobnie wyzywał niebezpieczeń- 
stwo bicgunowe i jen. Nobile, u którego 
ten pierwiastek wybija się tem silniej, 
że nie mógł on mieć i mie miał tyłe do- 
świadczenia, a może i wrodzonej roz- 
wagi, 


co Amundsen. 
T g 


Donżuan wiejski uderzony kijem 


scyzorvkiem położył rywala trupem. 
POKUTA WYMIERZONA PRZEZ SAD: DWA LATA WIĘZIENIA. 


Lwów 18. lipca. 

Q) Huczne wesele sprawiał bo- 
gaty gospodarz Kisz w Leśniowi- 
cach. Zaprosił sąsiadów, przygoto- 
wał jadło i napój, sprowadził mu- 
zykę. Wśród gości uwagę zwracał 
dorodny parobek Iwan Soroczyński, 
zwany "pieszczotliwie Syrolą, który 
temperamentem i werwą przewyż- 
szał wszystkich kolegów. Soroczyń- 
ski iańczył najchęlniej z Katarzyną 
Lanko, królową piękności Leśnio- 
wic. 

Podczas tańczenia polki uczuł na- 
gle Soroczyński dwa uderzenia, któ- 
re padly na niego niespodzianie z 


tylu. Obrócił się i zauważył, że 
sprawcą tego jest Hryńko Burka, 
odwieczny jego rywal o względy 


pięknej Katarzyny. Burka miał z 
Soroczyńskim stare yy i "4 


Szcze od Nowego Roku odgrażał się 
Soroczyńskiemu, że go pobije. 

Rozzłoszczony takim afronlem 
Syrota wyciągnał z kieszeni scyzo- 
ryk i pchnął nim parę razy Burkę 
w pierś, kładąc go trupem na miej- 
seu. 

Po zabójstwie, zdając sobie spra- 
wę ze strasznego czynu, biernie pod- 
dal się losowi i bez oporu dał się 
poprowadzić do więzienia. 

Za czyn len odpowiadał wczoraj 
przed senatem V., któremu przewo- 
dniczył r. Bednaszewski, a oskarżał 
prok. Sobolewski. 

Trybunał po naradzie skazał Soro- 
czyńskiego ma dwa lata ciężkiego 
więzienia. Oskarżony zglosił zażale- 
nie nieważności. Bronił oskarżonego 
adw. dr. Heilpern. 


Potknięcia pana Jana Kiepury. 


ZBYT SZYBKA KARJERA PRZEWRACA W GŁOWIE. 


Lwów w lipcu, 
W jednem z pism łódzkich czy- 


tamy? 


| 


„Rodak nasz Jan Kiepura dzięki 
swemu pięknentu glesowi zrobił nieby- 
wale p kerjerę artystyczną, w 


Nr. 8564 
przeciągu dwu lat ze skromnego stu: 
denta , któremu palce wyłaziły z bu~ 
tów przedzierzgnął się w światowej 
aławy tenora, który — mówią złośliwi, 


jeździ nawet tam automobilem, gdzie 
król piechotą chodzi. 
Panu Kirpurze szybko karjera 


przewróciła w głowie strasznie; zrobił 
się A niego lypowy snob powojetny z 
manierami syna „króla szmalcu* le- 
kcoważąc każdego, kto mu nie dorów- 
nywuje ilością miljonów, 

„Będąc w ubiegłym tygodniu w 
Warszawie dnia 4 lip. po rczpeczęciu 
IM aktu Damy Fikorej w Operze War- 
szawikikiej kiedy .p. W. znany i zaslu- 
żony muzyk polski, udawał się do swej 
loży, przystąpił p. Kiepura i przy- 
witawszy się, w toku rozmowy zarzu» 
cil p. W, nielojalność względem jego o- 
soby, twierdząc mu, że ton wyraził się, 
jakoby p. K. nie śpiewał w La Seali. 
P. W. zaprzeczył, jakoby miał się 
w tej [ormie wyrazić, p. Kiepura je 
dnak począł wyliczać, ile on jeszcze 
razy będzie śpiewać w La 3cali i zebe- 
dzie tak bogały, że kupi ogromne po- 
siadłości i dopiero przy jego boku 
może p, W. zrobić karjerę jako eko- 
nom, lub kierownik jego bogactw. 

Na powyższą propozycję p. W. z 
iście wersalską uprzejmością, odpowie- 
dział iż bawdzo żałuje, że nie może 
przyjąć ofiarowanej mu posady w in 
spe posiadłościach p. Kiepury z powo- 
du swej niefachowości, jednak nie od- 
rzuca możliwości współpracy i ponie- 
waż zamierza wybudować obecnie 
wielką mechaniczną piekarnię, propo- 
nuje p. Kiemuze objęcia kierownictwa 
tejże, wiedząc zaś, że na razie p. Kie- 
pura ma jeszcze inne zobowiązania, 
przyrzeka zaczekać na niego dwa lata, 
(Kiepura jest jak wiadomo synem pic- 
karza''). 

W duiu kiedy p. Kiepura.występo- 
wał na koncercie w Łodzi, sekrelarz 
jego załelelonował o godzinie i-tej 
przedpoł. do redaktora odnośnego pisma 
łódzkiego, zapraszając go na g. 124a w 
poludnie na posłnchanie do p. Kiepu- 
ry. Redaktor odpowiedział, że przyj- 
muje interesantów codziennie międry 


| b-tą a 6-tą popołudniu i jeżeli pan Kie- 


pura chce, może w tych godzinach 


przyjść do niego... 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


TEJLETON „GAZ. POR.* «a 19. VII. 1828. 


CHARLES HENRY HIRSCH. 


Małżonek pełen względów 


Anna de Gorannes stylizo wała do jedne- 
go ze swych wielbicieli licik, pełen zachęty 
i wzdragania się jednwcześnie: 

-- Proszę panią, czeka tam jakiś slarszy 
pa w towarzystwie komornika. 

— Cóż to anaczy, Juljo? 

— To ten starzec polecił, bym go w ten 
właśnie sposób pani oznajmiła. 

— Jak wygląda? , 

— Jakiś stary pan.. jeden z wielu... nie 
wiem nic bliższego... Zato on zdaje się dv- 
klednie wiedzieć, czego żąda. 

Zakłapotamie pokojówki 
panią z równowagi. 

— Powiedział, że siąd mie odejdzie, do- 
póki nie rozmówi się z panią. 

— (o słyszę? 

— Dodał nawet, że jest do tego upraw- 
niany- 

Anna de Corannes pansknęła. śmiechem, 
ma myśl o spotkamu ze swym mężem. 

— Powiedz tym parom, że slużę im za 
chwilą. Ale prawda, dokąd ich poprogilaś? 

— Dø palarni, proszę panią. 

Anna porwała lišcik, zaczęty dla. roz- 
rywki. Wizyta temu w pelni zadość u- 
czyni. 

— Pan zjawia się u mnie w towarzysl- 
wie komornika, panie de Gorannes?, 

— ŅNieinaczej, On to pani wyjaśni: u 


wyprowadziło 
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pani, lo znaczy u muie, markizo.. Fo pierw 
szo, pozwoli pani, że jej złożę swoją po- 
winność. 

— fPowiuność pańska nie przekracza 
ram naszej umowy. 

— Która jest mieobyczajna, jak się oka- 
zuje: Pqdpisałem ję, nie mając 4 tem poje- 
cia. Starzeję się. Mam zamiar chędoga zakon- 
czyć dni swoje, pnzeżyle, wyznażę lo, poza 
namwiaścią rozsądku. Jesteśmy sobie pošlu- 
bieni, pani noja- 

— Jakiej sumy żąda pam, zdolnej zagłu- 
szyć wątpliwości jego sumienia? 

-— Przekupić ich nie można, są bowiem 
uzasadnione w 'lyle, o ile nieuzasadniona 
jest obelga, którą raczyła mi pani wyrzą- 
dzić i z której pan Justyn Maria Chamóour 
zechce Jaskawie nie zrobić użytku. 

— Więc pan mówi poważnie? 


— Najaupalniej, szanowna pani. Pragmę 
naszego zbliżenia bardziej, niż czego- 
kolwiek w życiu, zanim się z niem roz- 


stanę. 

Pan Uhamour miał wrażenie, że pani de 
Uoramnes prosi go o wyjasnienie. Komur- 
nik zatem wyglosił: 

— Prawo przewiduje 
żon ków: 

Wznuszył ramionami, dając tem do gro 
zumąenia, 14 nie on prawa ukladal. 

— A jeżeli nie zezwolę na pobyt męża 
w moim domu? 

— Pan Ghamour stwierdzi to. A ja pv- 
zostanę. 

Powietrze: 
pana- 


— Jak į każde inne dla moich pluc 


wspolżycie mal- 


paryskie szkodliwe šest dla 


ANEE RO Zechce pani nie "hoszezyć się 
o nie, ani © resztę. 

— Musze pana uprzedzić, że zostając, 
nie olrzyma pan ani grosza od mego no- 
larjusza. 

— Spodziewałem się tego. Gzemże jest 
pieniądz w moich. latach! 

— Żywić pana nie jast też bynajmniej 
mym zamiarem! 

— Przybyłem: umrzeć pod małżeńskim 
dachem. Lm 'woześniej, tem lepiej. A 

Zdawat się riapiwać temi słowami. Po 
cierał ręce, dodając: 

—- Dziś włąśnie, piękna markizo, biorę 
dsmy krzyżyk ma swe bamki! 

(Mężczyzna, przyodziany skromnie, no- 
sił się wymiośle, czego pąni de Coramnes 
nie zdążyła dotąd zauważyć, a czemu się 
nie sprzenjewierzył, przyjmując mieszka- 
nie pad strychem, w izdebce elużebowci. 
gdzie dotychczas przechowywano kufry. 
Dziękując komornikowi za pomoc okazaną 

prosił swą żonę, by natręctwo jego nie ema- 
lą w niezem dołychcząsowego trybu je; 
życia. 

— Żaliż moglam spodziewać się lego! 
— westchnęła Anna de (lorannes. 

-— Niespodzianki miezawsze cą Okrasą 
zycia — wypólczył jej. aląpzec. 

krokiem miarowym udął się na górę do 
swego pokoju, prowadzony przez Julię, któ* 
ra podług rozkazu otrzymanego w jego 0- 
becności, wydzieliła mu bieliznę toalelową 
i pościelową z zapasów slużbowych. Pam 
de Corannes pochwalił lo zarządzenie krót- 
kiem zkinieniem głowy. Na pytanie swej 


żony objaśnił, że wyzbyty ze wszystkiego, 
przybył nieobciążony bagażem. 

— Jakto! — nawet bez koszuli. nawet 
bez chusteczki? 

— Ach! pani moja, nawał bez szcześli- 
wego wspomnienia. A to jest najstraszniej- 
sze ogolecen'e. DA p 

Sarees Zaponi iniał o swei cdpowiedzi. 
Długo w nos jeszcze nękala ona qiękną Avn- 
nę, wabiąca przecież: „moja sfora“ rój 
wielbiciel. z których grona zawsze kilku 
ivdnoczesnie zachęcała, by nie dopuści: do 
laski żadnego- 

A ona, czyż posiadsla- wspomnienie 
prawóziwie szczęśliwe? Od czasu owego 
wykradzenia — przez „pamicza z zamku”, 
jak mówiono we wsi — gdy.była świeżą, 
sielddnnastoletnią dziewczyną, chełpiącą się 
swą urodą, którą . uważała za broń nieza- 
wodną w aniewoleniu fortuny, podporząd- 
kowala wszystkie. swo. czyny zdobyciu bo- 
gactwa. Pośrednik pewien zełknął ją z tym 
podupadłym arystokrata, gotowym, za rę 
kojmie spokojnego dożywocia, przefrymar- 
czyć spadek po swych przodkach, wysokiej 
próby nazwisko rodowe. Nabyte. etykieta 
społeczna. nie wyprowadziła jednak pani de 
Goramnes z dawnego otoczenia, gdzie nie 
mialy dostępu kobiety uczeiwe. Obecność 
u nia] pana de Gorąmqes zbiedzonego, roz- 
czarówanego, Tozjątnzyda. na nowo wszyst- 
kie te żale, pogrążając ją w smutku niesry 
powiedziamyun. 

Przez cały ramek walczyla z pragnie- 
niom dowiedzenia się, co porabia jej rnał- 
Żonek. Śniadanie spożyła bez apetytu, wy- 
obrażając go sobie tam 08 górze, w gia- 
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Siódmy dzień procesu przeciw „królowi masarzy” Nowakowi. 


Pri 


ces Nowaka zbliża sie do końca. 


KRAWCZYNI I KONSKIE WẸDLINY. -- ZEZNANIA KILKU „JATKARZY" 


KOŃSKICH. — KĄPIEL 


GLÓW WOŁOWYCH. — KONFLIKT MIĘDZY OBROŃCĄ A PROKURATOREM. — BROSZCZAKOWSKI 


Lwów 18. lipca. 

(2) Siódmy dzień rozprawy prze- 
ciwko Nowakowi i towarzyszom 
zajęło wyłącznie przesłuchanie 
świadków obrony. Pozatem skon- 
frontowane dwu świadków. 

Rozprawę rozpoczęto od przesłu- 
chania Marji Delasicwicz, krawczy- 
ni. która 8 miesięcy temu miała 
budkę z końskiermi wędlinami. Świa 
dek Nowaka nie zna ant wogóle nie 
wie. czy kupował kiedy końskie 
mięso. 

Następny świadek Karol Lechki, 
właściciel budki z końskiem mię- 
sem zeznaje, że nie zna Nowaka i 
również nigdy nie sprzedawał mu 
koniny. 


I NOWAKOWIA WAGA. 


Świadek Józef Hałuszczak, wła- 
ściciel sklepu z końskiem mięsem, 
jakoteż świadek Lis Franciszek, Tó- 
wnież właściciel jatki końskiej, ze- 
znają podobnie jak Lechki. 

W iem miejscu odczytuje prze- 
wodniczący pismo Urzędu Wałki z 
lichwą, z którego wynika, że nie- 
które masarnie używają do wyro- 
bu wędlin mięsa 

z najgorszych gatunków. 


Obrona wnosi na powołanie całego 
szeregu ndwych świadków, a mię- 
dzy innymi weterynarza Białkaw- 
skiego i lekarza welerynarji Jor- 
dana. 


Widział podrobioną pieczątkę. 


Następnie przystąpiono do przesłu 
chania Ałeksandra Mielnika. lat 33, 
czeladnika masarskiego. Świadek 
od r. 1922 z przerwami pracował u 
Nowaka. Zeznaje na ogół mętnie, 
wikła się w zcznaniiach. Mówi, że 
słyszał, jak opowiadane o falszywej 
pieczątce, jednak sam pieczątki ta- 
kiej nie widział. Po przeczytaniu 
świadkowi zeznań jego złożonych 
na policji świadek zmienia podząt- 
kowe swe twierdzenia i zeznaje, że 
widział piedzątkę zrobioną na wzór 
pieczątki wojskowej i Zabłocki zna- 
czył pieczątką tą mięso, które miało 
iść do przeróbki. Zwykłe było lo 
mięso mlode. 

Przew.: Zeznaje pan to pod przy- 
sięga? 

Świadek (po dłuższera wahaniu): 
Tak. Widziałem to. Do warsztatu 
mięso bez pieczątki trójkątnej nie 


przychodzilo. Kto zaprowadził pie- 
czątkę nie wie. 


Prokurator zadaje śŚwiadkowi 
następujące pytania: A 
Prokurator: Był pan w czasie, 


jak Czerwiński odszedł? 

Świadek: Tak, byłem. 

Prokurator: Dlaczcgo Nowak za- 
kazał stykać się z Czerwińskim? 

Świadek: Żeby Czerwiński 
„odmówił” czeladzi. 

Prokurator: Czy pan czyścił gło- 
wy wołowe w cali hypenmangani- 
cum? 

Świadek: Głównie czyściłem tyl- 
ko mięso od głów, które bylo mary- 
nowane w beczkach i to mięso plu- 
kałem w wodzie, by pozbawić je za- 
pachu saletry, do której dodawałem 
parę krysziałków topa BE 
połasowego. 


nie 


Zasugerowany świadek. 


Następują potem pytania obroń- 
cy Pierackiego. Jedno z pytań w kie 
runku co do wyrobów kiełbasy dla 


ludności cywilnej, uchyla przewod- 
niczący. Następuje ciekawy djaloś 
między przewodniczącym i obrońcą. 


ciami, pozbawionego strawy. Julja przy- 
anala się, że pzez miłosierdzie zaniesio- 
no mu posiłek. Dla zasady pani domu zła- 
jała gą za to przekroczenie jej rozkazów. 
Natychmiast jednak zezwoliła, by tak po- 
stqpowano i nadal.  Wróciwszu Z prze- 
chadzki, Kezwała zawiadomić puma de Co- 
rannes, że prosi go do stołu. 

Zjawił się w ubraniu dnia poprzednie- 
go, mędznem, ale staranie wyszczotkowa- 
mem. Przy stole dowiódł swej znajomości 
win i pięknych obyczajów. 

Piękna Anna postanowiła, że zamieszka 
w apartamencie, gdzie będzie odtyj miał 
swe Stale nakrycie. 

— Będzie to ne czas zaledwie 
markizo, oto czemu przyjmuję. 

Nieco później, unosząc złekka, filiżankę 
czammej kawy, w tej palami, gdzie wraz z 
towarzyszącym mu komornikiem, oczeki- 
wał na posłuchanie u swej żony, starzec 
zmienił toń -— sipoważmiał nagle, sterana 
postać opromieniona nimbem dostojeństwa 
— by wytłumaczyć swe przybycie „conaj- 
mniej mewłaściwe '. 

— Zawdzięczam- pani kilka lat spakożu, 
jedyne lata którem przeżył godnie. Czuję 
zbliżający się koniec. Przybyłem umrzeć 
U pani. Nie mówię już: u nas, pani mola. 
To distmgua ma walor ekskuzy, dla okaza- 
nia panı swej wdzięčziości, nie rozporzą- 
dzam innemi środkatni, poza faktem mego 
zgonu u jej boku. Dostarczy om pani spo- 
sobności, przez arcychrześcijańskie złoże- 
"nie mych szczątków na wieczny spoczynek., 
masiępnie przez ciężką żałobę, którą pani 
przywdzieje, z wielką dła jej wdzięków ko- 


krótki 


Jzyścią, przypomnienia świalu o zwla” 
kach ściśle prawowilych, które ją uczyniły 
markizą de Corannes, z tego samógo ly- 
łuiu, co i moje, ongiś prebahki. 

Przerwał na chwiłę, jpoczem dokończył: 

— To wynagrodzi mieso, jak sądzę, dro 
bue niewygody, związane z goszcżeńiem u 
siebie, w ciągu kitku godzin, trupa i ludzi, 
których śmierć przyciąga. 

— Ale pan przecież nie umuzże! 

-— Tak jest. pani maja, dobieczam kresy. 
Jeśli wolno sądzić z pozorów, zdołalem ją 
nieco wyruszyć. Zaliż skorzystam z tego? 

— Niech pan mówil 

Będę prosił o mową bieliznę i ubranie 
wieczorowe, aby nie uczynić pani despoktu 
w oczach przyjaciół, którym wolno będzie 
oddać pokłon mym zwłokom. 

— Jak winnam to wszystko rozumieć? 

— Dosłownie, pani moja. 

— Uda się pan zatem do krawca... 

— O! znajdę przecież frak okoliczności» 
wy. Cżas mmie nagli. Krawiec mapocząłby 
moją wieczność dla wykonczenia mej gar- 
deroby. 

— Jest pan wierutnym orygimałem! 

— Byłem nim. Otom prawie jak wszyscy 
inni. Ipadobnię się dn nich za tydzień naj- 
dalej. A pami zostanie markizo, wdową. 
pema azaru! 

Pam de Corannes dotrzymał słowa, że 
zuwłoką dwutygodniową, zostawiając pięk- 
ną Annę na lup smutnym rozważamiom, 
że współżycio z tym mężem in partibus nie 
byłoby najmniej powabną przygodą jej 


żywotu. 
Tum. F. M. 
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Obrońca dr. Pieraoki: Nie chcę 
sugerować świaądkowi odpowiedzi. 

Przew.: On już przedtem został 
zastegerowany. 

Na pytanie Prokuwalora, kto 
świadkowi dawał kryształki hyper- 
manganu, odpowiada świadek, że 

otrzymywał je od pani Nowakowej. 
W tem miejscu stawia prokurator 
wiiiosck na spisanie ze świadkiem 


| 


Str. 7 

Sm e 
osabnega protokółu i odesłanie go 
sędziemu śledczemu. Obrońca Dr. 
Bromberg remonsiruje przeciwko 
temu wnioskowi i w przemowie 
swojej używa powiedzenia, że pro- 
kurator 

tcroryzuje świadka, 
Przewodniczący zwraca uwagę 0- 
bróńcy na niewłaściwe jego powie- 
dzenie i karze go upomnieniem. 
Przewodniczący odmawia również 
wnioskowi prokuratora dotyczące- 
mu spisania ze świadkiem osobnego 
prolokolu. Od lego postanowienia 
odwoluje się prokurator do Trybu- 
valu. Trybunal po naradzie zatwier 
dził postanowienie przewodniczące- 
go. Prokurator zastrzega sobie pra- 
wo zażalenia nieważności, 


Dalsi świadkowie. 


Naslępnie zeznaje świadek Šta- 
nisław Obołew ski, handlarz koniną, 
podobnie jak Lechki. świadek osk. 
Nowaka osobiscie zna. Na zgodny 
wniosek obu stron pominięto dowód 
z niejawiących się świadków Kirsch 
nera i Grylinbergera. 

, Następny świadek Michal Karaś, 
lat 26, subjeki w handlu Nowaka, 
zeznaje co do zajścia z Broszcza- 
kowskim. Nie widzial czy Nowak 


Znowu ta 


Następny świadek Franciszek Irzyk, 
lat 49, zaprzysiężony, był ohecmny 
przy zajściu Nowaka z Broszczakow 
zkim, dużo szczegółów nie bamięla, 
widział jednak, jak Nowak wyrwał wa- 
gg z rąk Broszczakowskiegn i postawil 
ją na ladzie Dopicro tydzień później 
dostał w lej sprawie. wezwanie na 
policję. Następuie konfrontacja Brosz- 


czakawskiego z Irzykiem. Obie strony , 


jednak. obstatą przy 
dzeniawh.. 
Jako osłalni 


swoich wyjpowic- 


zeznaje 


Franciszek | 


wyrwał Broszczakowskiemnu wagę z 
ręki, twierdzi, że waga była nowa i 
dobra. Następnie zeznaje, że Brosz- 
czakowski nie legitymował się przed 
świadkiem. Waga była do godz. 11 
w nocy w rq i nikt nie wynosił 
jej na policję. Następuje konfrenta- 
cja świadka z Broszczakowskim, 
która nie daje żadnych rezultalów, 
bo obie strony obstają przy swoich 
zeznaniach, 


pieczątka. 


Miechoński, czeladnik rzeźnicki. Świa- 
dek od 1921 do 1924 pracował u No- 
waka. Świedek widział, jak Zabłocki 
znaczył małą pieczątką,  znacznia 
mnie'szą od pieczątki wojskowej, mięso 
z rzeźni, W tem miejscu okazuje obroń- 
ca dr, Pieracki Trybnnałowi kawałek 
mięsa znaczonepo dwiema pieczęciami 
i iwieråzi, że trójkątnych pieczątek 
wiele było,w użyciu. 

Dalszy ciąg przesłuchania świadka 
odruczyno do dzisiaj do godz. 9 rano. 

<= -] ua 


Znowu katastrofa samochodowa 
pod Drehobyczam. 


5 OSÓB CIĘŻKO RANNYCH. 
(Od naszego korespondenta). 


Drohohycz. 16. lipca. 

(M) Ulica. Grunwaldzka, prowadząca do 
Truskawca, byla znowu terenem 
katesitrofy aulomobilowej, w której 6 osób 
odnieslo ciężkie rany- Olo o > godz 11 wiecz. 
z Truskawca wracali autodorożską do Dro- 
bobycza tut. adwokat Marjan Rosenberg w 
towarzystwie żony i córki, Henryk i Edyta 
Kamermanowie i Iwan Hrycaj rolnik z Hru 
szową, pow. Drohobycz. Samochód prowa- 
dzi Puljen Skiba, który jest zarazem wla- 
ścicielem tej autodorożki. 


strasznej 


l 


Obok Zakładu kary pod „Górka“ przed | 


szybko pędzącym autem ukazał się aulo: 
bus. Skiba postanowil go wyminąć, ale w 


tej chwili nadjechała z przeciwnej strony 
fura. W ostatniej chwili hamnice odmówiły 
nposinszeństwa, to też Skiba chcąc uniknąć 
większego niebezpieczeńsiwa, skręcił swój 
wóz w bok. Samochód uderzywszy w przy- 
drożny słup, upadł do rown, nakrywając 
sobą wszystkich pasażerów. Dr. Rosenberg 
został ciężko raniony w głowę, córka jego 
Henryka doznała wstrząsu mózgu, Pozo- 
stali pasażerowie doznali ciężkich obrażsń 
ną eniem ciala. Calo wyszedł jedynie szo- 
for, którego natychmiast aresztowano. 

Rannymi zajęli sią przybyli ua m: ejsue 
katastrofy podkom. Stepsk, asp. Szaciłło i 
sędzia Ralinger. 


Trzy osoby Zadtdkowane przez rekna. 


TYLKO DZIĘKI PRZYTOMNOŚCI UMYSŁU URATOWAŁY ŻYCIE. 


(Do rvciny na 


Londyn w lipcu. 

Przybyłego do Londynu na ferje 
leinie nauczyciela $mitha spoikala 
niczwykła przygoda. Mianowicie u- 
dal się on w towarzystwie dwóch 
sióstr, pp. Siandmord na wybrzeże 
morskie, by użyć lam kąpieli. W 
czasie pływania zaatakował go na- 
gle rekin i ukąsił nauczyciela do- 
tkliwie w ramię. Potwór rzucił się 
również na obie siostry i jedną z 
nich także zranił. Nie bacząc na ból 


Stronie 1-szej). 

w ramieniu nauczyciel pośpieszył 
dziewczętom z pomocą. Tylko z wiel 
kim irudem udało się  wszystkina 
wydostać na wybrzeże i uratować 
żywie. 


Chcesz mieć bezpłatnie 


WILLE NA WŁASNOŚĆ? | 
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Str. A 


Banki a ustawowy czas 
pracy. 


(Od naszego korespondenła,) 
Warszawa, w lipcu. 

(e) Swojego czasu centralna organi- 
zzcja związków zawodowych pracow- 
ników umysłowych wystąpiła do mim. 
pracy z memoniałem, w którym wska- 
zała na systematyczne przekraczanie 
nstawy o czasie pracy przez poszcze- 
gólne instytucje bankowe. 

W związku z tym główny inspekitor 
pracy wydał polecenie zbadania spra- 
wy. Przeprowadzone badania szeregu 
banków wykazały, że 'islotnie w po- 
szczególnych instytucjach bankowych 
nie jest przestrzegana ustawa © czasie 
pracy. Jak wę dowiauujemy okręg. 
inspctoratly pracy wydały zarząclze- 
mia o przestrzeganiu przez banki usta- 
wowego czasu pracy. pod rygorem 
karno-są dow ym, 

e n 
-i = P . 
Nzjsilniejszy skarbiec 
r Ë 
świata. 
Londyn, w lipcu. 

(e) Ukończony świeżo skarbiec Ban 
ku Anglji jest, zdaniem rzeczoznaw- 
ców, czemś niezwykłem. 100 włamy- 
waczy musiałoby nafbardziej udosko- 


malonemi instrumentami pracowa6 rok 
zanim byliby w stanie wejść do skanb- 


ca. Stalowa izba skarbca znajduje się ! 


na głębokości 15 metrów pod powierz- 
chnią ziemi i podzielona jest na cele 
pancerne, Dwa dzwonki alarmują o 
pofarwieniu się każdego nieproszonego 
osobnika. 

>o ABE 


E_saż MEET CT a a 
NADESŁANE. 


Dr. Rudoli Arend 


po powrocie z Warszawy ordy- 
nuje Kurkowa 11 a, od 3—5. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 


Dr. SCHWARZ i skórnych oraz 


kosmetyki b. Se- 


kumdarjusz szpitala państw. Lwów, ul. 

SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty. 

Leczenie plam, brodawek, włosów ele- 

ktrolizą, diatermą ì lampą kwarcową. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

POWRÓCIŁ Tel. 16-61. 
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FEJLETON „GAZ. POR.* z 19. VII. 1928. 


Wśród pism i książek. 


Joseph Conrad. — „Murzyn z załogi Nar- 
cyza“, — „Dam książki polskiej*. — Sp. 
Akc. Warszawa 1928. 


„Opowiadanie o kasztelu" p. t. „Murzyn 
z załogi Narcyza“, to dalszy tysiąc tómu 
TIL. „Pism zbiorowych“ 
tkazujących się w nakładzie już poważnie 
wydawnicza zasłużonega -„„Domu książki 
Polskiej" w Warszawie. Należy podkre- 
ślić z dużem zadowoleniem silne widocz- 
nie zainteresowanie publiczności polskiej 
powyższem dziełem Conrada, wyrażające 
się nowymi nakładami tej powieści, któ- 
ra pośród dzieł pisarza nie należy bynaj- 
mniej do najprzystępniejszych. 

Podczas lektury dziejów Dżemsa 
Waita odnosi czytelnik wrażenie, że 
wspólnie z autorem sehodzi po wąskiej 
,żelaznej. ciemnej niewygodneś okrętowej 
'schudmi coraz głębiej w plątaninę mroków 
szarych i czarnych, jaśniejszych i. ciep- 
miejszych, kolorowych i bezbarwnych — że 
zanurza się w mglisty zwał, zwący sie 
zbiorową duszą ludzką. —A ręka mistrza 
prawudząca pewnie, nie ulatwia jednak by 
najmniej owej drogi, nie wskazuje na zaro 
any schodni i nie oslrzegu przed nierówno- 
ściami. Przeciwnie, zgodmie z celem, który 


Josepha Conrada, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19, lipca 1925. 


Pomnik znakomkego lekarza polskG 


odsłonięto w Wiedniu. 
EDMUND NEUSSER, ŚWIETNY DJAGNOSTA I TERAPEUTA, SHERLOCK 
HOLMES MEDYCYNY. — PILZNER, KĄPIELE RADJOWE I ZUPY Z Ż0- 
ŁĄDKÓW KURZYCH. — LEKARZ MELOMAN. 


Wiedań, w lipcu. 

(e) Onegdaj odsłonięto pod arkada- 
mi uniwersytetu wiedeńskiego pomnik 
człowiega, nieznanego zupełnie w 
Polsce — Edmunda Nemasera, genjal- 
nego lekarza wiedeńskiego. 

Edmund Neusser, elegancki, wy- 
smukły gentleman, z ciemnym  wągsi- 
kiom na bladej, rasowej twarzy, uro- 
dzi! się w Śwoszowicach pod Krako- 
wem w r. 1852, studjówał w Krako- 
wie i tam też rozpoczął swe studia 
medyczne, Później przesiedlił się do 
Wiednia, gdzie uzyskał stopień dr. 
medycyny. Pod kierownictwem świet- 
nego profesora v. Drasche wykształcił 
się na znakomitego djagnostę i tera- 
peutę. 

Praktyka ta zakończyła się gwał- 
townie. Pewnego dnia wpadł profesor, 
skądinąd człowiek dobry, na klinikę 
wczesną godziną i nie zastał żadnego 
z asystentów. Nieszczęście chciało, że 
pieńwszy, który się pojawił, był Neus- 
ser, na niego też wywarł swą złość 
profesor z tym skulkiem, że ambitny 
Polak podał się z miejsca do. dymisji i 
wyjechał do Francji, 

W pół roku później powrócił do 
Wiednia, wezwany przez prof, Bam- 
berga, którego został asystentem, 
Tu wnet przerósł wszystkich swoich 
kolegów, a następnic zajaśniał na 
firmamemcie medycymy wiedeńskiej, 
głośnej wówiczas na caly! świat, jako 
gwizzda pierwszej wielkości. Odzna- 


czał się przedewszystkiem ostrym, in- 
tuicyjnym rozmmem, Szczegół, który 
wszystkim innym uchodził uwagi, je- 
go uderzał i maprowadzał do źródła 
tajemnej choroby. Mawiał jednak za- 
wsze; 

— Co pomoże choremu najgeńjal- 
niejsza choćby diagnoza? Musimy mn 
jakos pomóc. 

Był taż Neusser świetnym 
pentą, który nie wahał się stosować 
okrzyczanych, wyśmiewanych  środ- 
ków ludowych. Nieraz zapisywał cho- 
remu — herbatki z ziółek, a czasem 
poprostu — szklankę  Pilznera, On 
pierwszy wprowadził kąpiele radjowe, 
zapisywał chorym na Żołądek zupy z 
żołądków kurzych. 

Krążył o świetnym lekarzu dow- 
cip, charakteryzujący jego metodę wy- 
snuwanią śmiałych wniosków z szeze- 
gółów na pozór zupelnie przypadko- 
wych: Gdy powiedzieć Neusserowi, że 
na podłodze leży igla, natenczas z pe- 
wnością popatrzy w — Smfit. 

Był Neusser naturą nawiskróś arty- 
styczną, znakomitym intcrprelatorem 
Szopena, znanym szerokim warsłwom 
melomanów wiedeńskich. Z tych leż 


tera- 


sfer wziął sobie żonę, świotną śpie- 
waczkę opery wiedeńskiej, Paulę 
Mark. 

Pomnik. jaki mu obecnie wysta- 
wiono na obczyźnie, jest zarazem  hoł- 
dem dla Polski, która wydaje takich 


synów. 


OPOE UE AE VT CZA 


„Anglicy nie chcą się odmładzać 


SŁYNNY DR, WORONOW ZOSTAŁ W LONDYNIE ZBOJKOTOWANY. 


Londyn, w lipcu. 

Słynny doktór Woronow,  ,„dobro- 
<zyńca ludzkości“, jak go już nazywa- 
ją niektórzy, postanowi? zwiedzić An- 
pke. Nic nadzwyczajnego, zdawaloby 
się napozór. A jednak przyjazd jego 
rozpętał taką burzę, jakiej po flegma- 
tycznych Anglikach trudno się było 
spodziewać. 

W pierwszym rzędzie nasląpiła 
interpelacja w parlamencie, djalog po- 
między jednym z posłów a ministrem 
spraw wewnętrznych, który starał się 


wytyka sobie wielki pisarz w bardzo inte- 
nesującej przedmowie leorctycznej, poprze- 
dzającej niniejszy tom, nie licząc się czę- 
stokroć z intelektualną wygodą czytelnika, 
party mieugiętą wolą dąży Conrad do ze- 
spolenia formy z treścią, opiłowuje jak 
snycerz twardy, oporny kamień — każde 
słowo, każde zdanie, by starym, wysza- 
rzałym i zniekształconym przez wieki 
niedbałego posługiwania się niemi wyra- 
zem nadać nowy blask, by zmusić je do 


lśnienia czarodziejskiemi blaskami na- 
tchnienia. 
Przez 218 siron swej (rudnei | cuduw- 


nej zarazem powieści dąży Conrad do na- 
dania swemu dziełu plastyki takiej, jaką 
ma rzeżba, do dania mu lej pełni kolory'u 
jaką ma obraz wielkiego malarza i do prze 
pojenia słów tą czarodziejską wnikliwo- 
ścią muzyki, która jest — jak mówi sam 
w przedmowie — sztuką nad sztuki. I 
stwierdzić Lrzeba, że ceł swój pisarz zna- 
komity osiąga w całej pełni. Przemawia- 
jąc słowami pisancemi do zmysłów, do. 
ciera jednak niechybnie do najłajniej- 
szych sprężyn naszej duszy, tych sprężyn, 
które drgają wzruszeniem. 

Dzięki temu powieść jego staje się 
wezwaniem indywidualnego tempera- 
mentu artysty, skierowamem do wszelkich 
innych niezliczonych temperamentów, klo 
rych subtelna i mieodparta siła nadaje prze 
mijającym zdarzeniom prawdziwą ich treść 
i stwarza duchową i uczuciową atmosferę 


uspokoić zebranych twierdzeniem, że 
Woronow bynajmniej nie przyjechał 
dla dokonania operacji odmłodzenia, a 
co za tem idzie 'wiwisekeji 1nalpy, 
locz poprostu dla wygłoszenia odczytu. 

Burza, jaka wybuchła w Anglii, a 
klóra wskazuje zarówno na obawę An- 
glików przed odmłodzeniem, jak i na 
odrazę przed: wiwigek, małp, tlumaczy 
się specjalnie niechęcią do wszelkiej 
wiwisekcji zwierzął, co  wzbudzilo 
właśnie głęboką urazę i niechęć do 
eksperymentów Wioronowa. 
odpowiednią danemu miegsau i czasowi. 
Ten właśnie cel wytylka autor sobie LU 
przedmowie i osiąga go w calej pełni. Dzię- 
(ki temu jest wielki artysta w pełnej zgo- 
dzie z samym sobą i z czytelnikami, z ka- 
nonami sztuki przez © choćby największe 
i z swoją wlasna sławą. Kryslaliczny prze- 
kład Jana Lemańskiego i doskonałe tuma- 
czemie przedmowy dokonane przez A- 
nielę Zagórską, stoją w zupełności na wy" 
sokości zadamia. r 

* 

Joseph Conrad „Wśród  prądów* 
(„Plantator z Malaty“. — „Wspólnik“. — 
„Gospoda pod dwiema wiedźmami*. — 
„Z powodu dolarów"). „Pism  Zbioro- 
wych“ Josepha Conrada Tom XVII. 
„Dom książki polskiej”. Warszawa 1928. 


Jeden z najgenjalnicjszych krytyków 
angielskich powiedział o dziełach Wiliama 
Szekspira, że gdyby skutkiem katastrofy 
kosmicznej znikła kula ziemska, a one oca- 
laly, to możnaby z nich znów caly nasz 
świat odbudować. To prawdziwie cudowne 
określenie daje się zastosować — powiedz- 
my sobie śmiało: niemal bez reszty — do 
tworu arlysiycznego Josepha Conrada. W 
miarę coraz lepszego poznawania go przez 
społeczeństwo polskie, coraz niżaj pochy- 
dają się głowy nasza przed niesłychanie toz 
legla skalą jego temperamentu artystycz- 
nego i przed peltią środków  artystycz- 
nych, którymi ten temperament wyraża. 


; Z NN BOB = 2 DZ Le Z 
m 


Nr. 8564 


Purytanizm angielski nie pozwała 
dręczyć zwierząt nawet dla celów na- 
ukowych, nawet w wypadku, gdy cho- 
dzi o ratowanie życia ludzkiego, Stąd 
wielu wybitnych Anglików, między ni- 
mi i Bernard Shaw, wielokrotnie wy- 
Stępowali z ostremi zarzutami nawet 
przeciwko... szczepieniu ospy. 

Instytut  Leslerowiski ustalił , iż 
człowiek može przedłużyć swój żywot 
ponad „granicę normalną”, t. j, 70 lat. 
W teorji niema nie niemożliwego w 
tem, że ludzie żyć będą do 150 a na- 
wet do 170 lat. Nie należy jednak u- 
ciekać się w tym celu do sztucznych 
środków, lecz poprostu spełnić osiera 
przykazań. 

A. więc. 1) wyrzmcić z głowy myśl, 
że się starzejemy, 2) być umiarkowa- 
nym w odżywianiu, 3) mia mieć nigdy 
kwaśnych myśli, 4) nie tracić nigdy 
nadziei, 5) nie martwić się troakami o 
dzień jutrzejszy, 6) nie komplikować 
swego życia, przeciwnie, starać się jo 
uprościć, 7) śmiać się i przebywać ndj- 
dłużej w towarzystwie młodych, 8) 
zbliżać się do mogiły Z uczuciem czlo- 
wieka, który podnosi w nocy kołdrę, 
by iść spać. 

Odmłodzenie zaś jest najgorszą 
rzeczą dla człowieka, gdyż nauka, pd- 
mladzając cialo, dotąd mie umie od- 
młodzić serca i mózgu. U  odmłodzo- 
nych starców serce pozostaje zużytem, 
grozi więc katastrofa, gdy poddaszy 
się operacji i poczuwszy w sobie mlo- 
dziańczy zapał, śpieszą oni dokonywać 
bohaterstw w stylu Fausta wobec Mal- 
gorzalki, 

Dlatego wlaśnie instytut Leslera 
wypowiedział się przeciwko mełodom 
Woronowa. A gdy Lesler mówi — An- 
glicy słuchają ślepo, bez zastano- 
wienia. 

l efekt, — odczyt Woronowa został 
zbokotowany. „Zbawca ludzkości* jak 
niepyszny musiał powrócić do domu. 

—— 


Nowa taryfa kolejowa 
golsko-rumuńska. 


Lwów. 18. lipca. 

Dnia 15 lipca br. weszła w życie na 
kolejach polskich nowa taryfa związkowa 
polsko - mmuńska w robu towarowym, 
składająca się z dwóch części. W drugim ze 
szycie części II ustalono specjalną taryię 
do portów polskich. 

Trzeci zeszyt tej części zawiera taryfę 
węglowa. Nowa taryfa przystosowana jest 
do zmienionych warunków gospodarczych 
i transportowych. 

nen nasa 


Przekonany jestem, że lektura tomu nosza- 
cego tytuł: „Wśród prądów“ potwierdzi 
każdemu niewprzedzonemu czytelnikowi w 
całe; pełni słowa powyższe 


Zarówno przejmująca sprawa miłości 
„Plamtatora z Malaty", który posłuszny nie 
przeparitemu wolamiu, z oczami utkwione- 
mi w gwiazdy, popłynął spokojnie poza gra 
nice życia, jak morska historja z Kanału La 
Manche p. t. „Wspólnik“ — zarówno nic- 
samowicie plastyczna „Gospoda pod dwie 
ma wiedźmami”, jak historja, która zda- 
rzyła się kap. Davidsonowi „z powodu do- 
larów', a kosztowała życie mieszczęsna 
Annę, zwaną „Śmieszką* — wszystko to 
dałoby się przetopić z powrotem ma żywe. 
iętniące krwią, cieple, gorcjące blaskami 
słońca i zasnuwające się błękitnymi py- 
lami wieczoru — życie, 

Ale to życie, odbudowane z pla- 
nów, zrzutowanych przez genjusz Con- 
rada na karty jego książek — nie byloby 
tem życiem szarem, bez blasków i barwy, 
bez lonów, bez dźwięków, bez plastyki i bez 
namiętności — życiem, klórem żyjemy co- 
dziennie. Bylaby to życie inne, wielkie, pel- 
ne, o plastyce rzeźby Wita Stworza, brzmią, 
ce tonami IX symlonji Beethovena i świe- 
cące barwami Klaudjusza Moneta. A że la- 
kie właśnie cele założył sobie w swej sztuce 
Joseph Conrad — przeto i tom pt.: „Wsród 
prądów" jest dobrze obrobionym  kamie- 
tiem w gmachu jego dorobku artystycznego 


Nr. 8564 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1 


9. lipca 1928, 


Str. 9 
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REDAROJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW IRIE ZWRACA, 

TEATR WIELKI: 

„Środa la lipca gudz. 7.30 wiccz 

i „Rycerskość wiegnigcza 

(zwariek 19 lipcu godz. 

„Aida. 


TEATR NOWOŚCI: 
Sroda, czwartek i piątek „Qui Pro 
Quo“. 
* 


Tegtr Wielki. Dzjsiejszy wieczór ope- 
rowy, który wypełnia dwa arcydzieła mu 
zyczne „Rycerskość wieśniącza” i „Paja 
ce” zapowiąda się niczwykle interesują: 
co, że względu na doskonałą reprezenta- 


- „Paja 
ce“ 
PEULE, 


cje artystyczno-wokalną, którą tworzą 
pp. Plątówna, Okońska, Ostrowska, Po- 


powiczówna, Cyganik, Perkowicz, Petter, 
Płoński i Łowczyński. Jutro „Aida“ z p. 
Platówną w partji tylułowej. 
x 

Qni Pro Que. Dziś wspaniala rewja 
„typki z Qui Pra Quo“ w bajecznem wy 
konaniu pp. Ordanównej, Zimińskiej, Ja- 
iaesy ego, Dymszw, krukowskiego, Ławiń- 
skiego, Minowiecza i „Tacjana girls". 

Wszystkie numery tego arcywesołego 
programu są gorąco oklaskiwane. 


* 

REPERTUAR KIAOTEATRÓW: 

APOLLO: Mąż bez ślubu i GCórku sza» 
tama. 

AVENUE: „Nowoczesne Małżeństwo, 
czyń Zar Piekielny“. 

„BAJKA“: Ludzie i bęgije- 

„OASINO”; Ameryka się bawi. 

„GHIMERA": „Podora". 

FATAMORGANA": Wielka 1srulu na 

marzy i Krzyżowa droga kabielw. 

KOPERNIK: „krol paryskich dytekty- 
wów” oraz „Widmo Luwru”. 

„LEW: Co może kapicta. 

MARYSIEŃNKA: „Wrój paryskich dete- 
klywów”, oraz „Wi idmo Luwru”. 

„PASAŻ“: Tom Mix. 

PALACE: »Mežczyžżni przed ślubem. 

UCJECHA: „Ostatni pocałunek“ i „Efa 
rold Lloyd sportowcem", 

TOOME 

Odszkodowania za uszkodzenia wla- 
sności kolejowej. Min. komunikacji roze- 
słało okólnik wyjaśniający, że wszelkie 
koszły, 
zanieczyszczenia wagonu lub inwentarza 
kolejowego przez podróżnych, muszą po- 
kryć natychmiasl zainteresowani pasaże- 
rowie, Dyr. kolejowa ma prawo wyma. 
gać natychmiastowej zapłaty lub ząbez- 
pieczenia należności. Odszkodowanie obli 
cza się na zasadzie specjąlnego cennika. 
Koszty dezynfekcji wagonu po przewie- 
zienia chorego również ponosi pasażer. 

Sekrctarjat Zaw. Związku literatów 
komunikuje, że w czasie feryj biuro 


rzekła Teresy Tularkiewiczowej na ogó? 
bardzo dobry. 
* 


a Belma Log- 

alat Łady zyk rad: a ng Apowieści 
H. pchamachadra- — Z cyklu :Wizorunhi 
słynnych kobiet i mężów. Powieść IX. 
Nakładem łusiyłutu wydawniczego „Re. 
naissance“, 

Aisłużony Hiarat i powieściopisarz Loo 
Belmont opracował na podstawie powieści 
historycznej Yotlrata Schumachera dzieje 
Lady Hamikton, tej najpiękniejszej Amgiel- 
ki która z dna życia wzniosła się na 
szezyłty spoleczeństwa, stała się Egerją Do- 
hatera nawodawego Anglii, wplywala pie- 
możnie przez szereg dat na dzieje Europy, 
a wTusztdie tragicznie zakończyła życie, bu- 
dace właściwie majfantastyczniejszym ro- 
mansem. Rzecz napisana z dużą kultura li- 
teraciką, doskonałym językiem. czyta się 
łatwo i niewatpliwie popłynie szeroką falą; 
jac się jednym z asów mlodego, a tuż 
zasłażonego Mstyhriu wyławmiez rego pe- 
naissance“. Przypuszcząć nałeży, że szcze 
gołnie czytelniczki rozrywać będu — że 
użyjemy dziennikarskiego komunału — te 
> „najpiękniejszych oczu” Londynu. 
zekując miocieypłiwie ma drugą część 
dzieła, kióre ukaże się p. l. „Qstalnia mi- 
łość lorda Nelsona”, również w opracowa- 
niu Leo Belmonta. 


pz ereer 


wynikłe wskutek nszkodzenią lub , 
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Poszukuje się natychmiast 


Pierwszeństwo mają osoby piszące biegle na m*szynie, 


Zgłoszenia w redakcji „Gazety Porannej“ 
czyzny 31). między godz. 12 a 2 popoł. 


ta 


Do P. 


(ul. Chorąż- | 


AB z 


1. Odsprzedawców 


„Gazety Porannej*. 


W związku z Konkursem letnim „Gazęty Porannej“ 
ostrzegamy P. T. Odsprzedawców naszego pisma, że nie 
będziemy bonifikowali zwratów z brakującym kuponem 


tego konkursu. 


Wszelkie zwrócone nam egzemplarze lub odeinki 
„Gazety Porannej" z wyciętym kuponem, będziemy uwa- 


żali za sprzedane i 
uwzględnimy. 


takich zwrotów ahsalutnie nie 


WYDAWNICTWO „GAZETY PORANNEJ" 


(KÓMUNI 


będzie otwarte w 


poniedziałki 
9—10 rano, po 


Związku 
środy i piątki od godz. 
cząwszy od 20. hm. 


[?) Zdodziejski Skrzypek. 
H. P. P. oddał do aresztów polic. Izaka 
Skrzypka, rodem s» Warszawy, lat 13 (Bo- 
Żnicza 1.) za kradzież na szkodę Arona 
Medowoja (Kleparowska 7). Część skra- 
dzionych rzeczy oddano paszkodowąne- 
mu, zaś kurtkę żółtą skórzaną, w której 
był Skrzypek ubrany zdeponowano na 
komisarjacice. 

(?) Kradzież w wozie. Policji doniósł 
dr. Stanisław Liebhart, zam. przy ul. Pi- 
jarów +., że nieznany sprawca skradł mu 
wozie M'K. 28 portfel skórzany 
czarny z monogramem L, $. zawierający 
dokumenta osobiste oraz kwote 100 zł, 


hop jsarjąt 


"PASAZERSKA 


PRZEWÓZ POCZTY | TOWARÓW. 


(?| Kradzież portielu. Do aresztów od- 
dano Mojżesza Miroczniks ze Lwowa, lat 
28 (Słoneczna 21.) za kradzież portfelu 
ha ul. Szpitalnej, zawierającego gotówką 
10 al. i dokumenta osobiste Simona Knur 
la (Żólkiewska 65). 

PE fra 


m kroju. 
a m 

Protcs R nądużycią w wojsk. [usty: 
tucie geograf, Sprawa Q nadużycia W in: 
styłucie geogralicznym wyznaczoną Zą- 
stałą w wojskowym sądzie okr. w War- 
szayje na (1. wrześnią. Qskarżonych w 
tej olhrzymiej sprawie jest 28 osńh. prze- 
słopslwa dotyczą lal 1924—1926. Kazpra- 
wa potrwa okolo 2 miekiące, askarżąć 
będzie znany z głośnych proccsów w są- 


Chcesz mieć bezpłatnie ~ | 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 
wytni] dzisiejszy kupon -- 


Konkursu [6 niego „Gazely Porannej* 


dzie wojskowym ppułk. Rumiński; obroń 
ców jest kilkunastu. Sprawę przeciw gen. 
Jaźwińskiemu, b. szefowi Iustytulu geo- 
graficznego o brak nadzoru i kontroli 
wydzielono. Będzie ona osobno rozpatry- 
wana później. 

Największa w Polsce hala targowa by- 
dia. 16. bm. nastąpiło częściowe urucho0- 
inienie nowej centralnej targowicy w My. 
sjąwicach. Dotąd wyniosły koszty budo- 
wy 4 i pół milj. zł. Targowica mysłowi- 
cka jest największą i najbardziej nowo- 
cześnie urządzoną tłargowicą; może ona 
odpierać dziennic 20 pociągów z bydłem 
lub nierogacizną. 

pen an 


Ze swiata, 


Polski konsul gencrąlny w Bytomiu 
dr. Szczepański po 5 latach działalności 
na Slasku przechodzi do centrali MSZ. 
Następcą jego będzie radea pos. w Berli- 
nie p. Kazimierz Wyszyński. Jednocze- 
śnie rząd przeprowadził rozdział łącz- 
nych tupkcji konsula gen. i przedstawi- 
cicla Polski w komisji mieszanej i try- 
bunalłle rozjemczym. 


Lekarze szkolni rejonowi. 


(Od naszego korasponklenta.) 
Warszawa, w lipcu. 


(0) Opieka nad mładzieża szkolną 
w miastach posiada wiele  dogadnych 
stron. eoe ziem dostateczna 


liczba lekarzy daje możność prawo- 
wania stalego nadzoru lekarskiego w 
szkoļacl 1 ochronkwech. Gorzet sprawa 
przedstawią się na wsi. 

Min. Oświaty wprowadza jednak 
w iej dziedzinie pewną iuewację orga- 
nizecyjną. Ulworzene mara! hré z po- 
czątkiem roku szkolnego stanowiska re 
jonowych lekarzy, Każdv z nich be- 
dzie miał za obowiazek  dozorowanie 
stanu zdrowołlnego dzieci z kilku wio- 
sok. Codziennie będzie w nernęej kolej- 
ności odwiedzał inną wieś, inną 
szkółkę, 

Wikrótce zoslanio ustalona ostatecz- 
mie lezba i ułożony zoslanie wykaz 
rejonów. A 

——f ma 


Śmierć przy pracy. 


(Telufonem od naszego korespondenta.) 
Żólkiew 17. lipca. | 

Maksym Wychodyń, liczacy lat 
56, pochodzący z Żółkwi, silnie kon- 
tuzjanowany z nowadu przywale- 
nią go klacem przy rohocie we dwo- 
rze, po 8 dniach mąk zmarł w szpi- 


tąly tulejszyma, osieracając liczną 
rodzinę. 
—— 
Uhaga słarnszka, f5 lat limiącn, kglaka. 


mą amputowana nogę i uszkodzoną AA. 
wskutek czego jest zupełnie niezdalną 
prący, prosi o faskawą pomoc. Datki KĘ 
rować należy da Administracji, dla staru- 
szki kaleki, 

—— r -— 

Ngo pędzy: Naprawdę zlotemy i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników nas 
szych poleczmy wdową po powatnym 
rzemieślnik lwowskim, matkę legionisty, 
i okrańcy Lwowa, który zmarł a odniesjo- 
nyph ran — znajdującą się ohecnia w obl 
czu Śmierci głodowej. Nieszczęśliwa ataa 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zaprecować. Datki przyj- 
mi Asrainistracia dla „Matkj obszeńcy, 


Lwmrs * 


Składki, 


Blą staruszki kaleki: M. 
Drohobycz, zł. 5—, 


quf 


Pelnarow, 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA” 


Zadmia. 18 „lipca „AŻ. 


Jakie nowości ujrzymy 
na srebrnym ekranie? 


POLAK REŻYSEREM FILMU ANGLO -INDYJSKIEGO. — „DZIKUSKA” Z MALIGKĄ I SAWANEM. — „MIŁOŚĆ 
I ŁZY OHOPINA", — NOWE FILMY Z MOZŻUCHINEM I DAMITĄ. -- NOWE TWORY FPRZEISTOCZONEGO 
SASCHA-FILMU, — GWIAZDY Z HOLLYWOOD ZACZYNAJĄ NAPŁYWAĆ DO EUROPY, 


Lwów, 18. lipca. 

(e) Wśród [ikuów_ jakie w roku bie- 
żącym ujrzymy w Polsce, jedną z naj- 
większych sensacji będzie angielski 
tlm, nakręcany w Imdjach, Paryża, 
Lomdynin i Berlinie, w reżyserowany 
przez Polaka, mangeo m ns" m kilku 
obrazów, Jana Kucharskiego (o któryn: 
swego czasu pisaliśmy <cbszernie w 
„Gazecie Porennej'). Obraz ten nosi 
tytuł: „Serce Maharadży”* i istotnie, 
dzięki rozległej pomocy jednego z ma- 
haradżów, który oddał Kucharskiemu 
do dyspozycji swój pałac, służbę i pułk 
wojska, film ten zrealizowany został 
wprost imponująco. 

Jeden ze zdolniejszych naszych re- 
żyserów Henryk Szaro nakręca obec- 
nie film „Deikuska* podług popular- 
nej powieści Zarzyckiej. Do filmowa- 
nia „Dzikuski'* sprowadzono z Wiednia 
wielki agregat, który pozwala nałkręcać 
efektowne zdięcia. W rolach głównych 
występuje Marja Maiicka i Zbyszko 
Sawan, bohater „Huraganu*, jeden z 
najzdolniejszych polskich artystów íil- 
mowych. Scenarjusz zawiera liczne 
sensacyjne epizody. 

Jak wiadomo, współpraca w tym 
filmie była dla uroczej i świetne ar- 
tystki p, Malickiej przyczyną konflik- 
tu z dyr. Schiffmanem, gdyż wezwana 
przezeń nagle do powrotu do Warsza- 
wy, artyslka, zmuszona była odmówić, 
by nie narazić na szwank dokończenia 
filmu. 

Znany autor' Gracza w szachy”, p. 
Henryk Dupny-Mazuel, widocznie ży- 
wo interesuje się Polską, bo iuż drugi 
jego scenarjusz filmowy ma polski le- 
mat. Jest on poświęcony  Ghopinowi. 
Przewodnią myślą tego wielkiego arcy- 
dzieła zrealizowanego przez Henry 
Roussela jes: tęsknota, la gama zresztą, 
która dominuje we wszyskich  utwo- 
radh Chopina: tęsknota za ojczyzną, 


tęsknota za wiosemnem ucznciew ku ' 


Marj Wodzińskiej wtedy, kiedy mistrz 
był iuż opanowany przez jesienną na- 
miętnouść ku Gecrge Sand. Rolę Cho- 
pina odtworzył Pierre Blanchard, któ- 
ry dał się był poznać, jako aktor wiel- 
kiej miary w „Cudzie Wilków”. Marię 
Wóodzińską. przedmiotem uczuć Cho- 
pina : Słowackiego, jest Mary Bell z 
„„Komedji Francuskiej" „Miłość i łzy 
Chopina'' zoslaną wystawione w sceżo- 
nie zimow ym. 

Wiedeński Sascha-lilm zawarłszy 
korzystną umowę z Anglią, Niemcami 
i Szwecią. przeistoczył się w wspania- 
ly koncern  „Brilish-Sascha-Sudfim'". 
Mają blisko 40 obrazów, do których 
zaangażowano najznakomólsze między- 
narodowe siły artystyczne i techniczne, 
Z Hollywoodu zaangażowane piękną 
chińską tragiczkę, Annę May Wong, 
Fay Marbć, Marję Prevost, Leatrice 
Joy, Monę Maris, Betty Balfour. Lilian 
Hall Dav's, dalej znaną już u nas Ma- 
1ję Korda, Jenny Jugo, Klarę Rammer 
i inne. Z mężczyzn, orócz naszego Igo 
Syma są: Jean Bradin, Carl de Vogl, 
Harrison Ford, Charles Ray, Douglas 
Fairbanks junior, George Alexander, 
Guy ‘Newall, Ernest Verebes i cały 
szereg asów ekranu. 

Wszysikie te znakomitości podlegać 
bedą reżyserji świalowej sławy reali- 
zatorów, jak: AMreda Hitehcocka, E, 
Duponta, Ryszarda Fichberga, Rein- 


-lów: 


holda S$chimzela, Gezy vom Bolvary i 
Masona Topper. 

Po złoty serji Duponta, wytwórni 
„Bił (skrócenie „British Internatio- 
nal Pielures Ltd) otrzymaliśmy: „Pi- 
ccadilły”*, „Tamburino”, „Puszka Pan- 
dery", „Szampan“ (z Betty Balfour 
i Janem Bradin), „Brudne pieniądze‘, 
wstrząsający swą prawdą życiową 07 
braz z piękną (Ghinką Anną May 
Wong, w reżyserii Eichberga i „Córka 
Paku“ z Betty Balfour. 

Z produkcji „Saschy”* mamy już 
„Dolar, Serce i Przypadek” z Fay: Mar- 
bé i Igo Symem reż. Freisler, „Cesarski 
Strzelec” również z Symem i Mary 
Kid i „Zamłek plotek“ prócz wielu 
innych. 

k 

Iwana Mozżuchina ujrzymy w 2 no- 
wych kreacjach: „Adjutant Cara“ i 
„Tajny Kurjer“, „Tajny Kurjer“ został 
opracowany wedlug powieści Stend- 
hala „Rouge et Noir“, reżyseruje go 
Righelli, „Adjutant Cera“, jak sam ty- 
tuł wsikazuje, osnuty! jest na tle dwor- 
skiego życia rosyjskiego. 

k 
F. P, S.-Film wykończył właśnie 2 


filmy z Lili Damitą  „Awanturnicę" 
i „Kopistę ma torturach". Sg do ostatnie 
europejskie kreacje lej artystki przed 
iej wyjazdem do Ameryki, Oba te [il- 
my reżyseruje Dr. Robert Wiene, a 
partnerami Damity są Włodz, Gajda- 
row i Georg Alexander.. 
x 
Realizacja „Pana Tadeusza“ roz- 
bocznie się za trzy tygodnie. Opraco- 
| wują nieśmiertelny poemat Goetel, 
Strug i reż, Ordyłiński, klóry bada obc- 
cnic tereny w  Wileńskienm i Nowo- 
grodzkiem. Natychmiast po ukończeniu 
„Dzikuski”*, reż. Szaro bierze się do 
słynnego „Przedwiośnia* Żeromskiego, 
przygotowanego dla realizacji przez 
Struga i Sterna, Rolę Baryki obejmie 
Zbyszko Sawan. 

Wylw. „Sfinks“ całą siłą pary na- 
kreca arcyciekawą „Tajemnica starego 
rodu“ Kiedrzyńskiego z Jadwigą Smo- 
sanską w roli głównej. Reżyseruje Cha- 
berski z pomocą Krawicza P. Len 
czewski wykańcza „Romans panny O- 
polskiej z panem Główniakiem'* wedle 
powieści Telmajena, zaś p. Sardan. Toz- 
poczyna nakręcać „Kropkę nad i“ 

| z Lili Romska. 


Bandyci Z karah 


NEM MASZYNOWYM 


ohlężeni w ziemiance. 


POLICJA PO ISTNEJ BITWIE 


REGULARNEJ POKONAŁA I UJĘ- 


LA OPRYSZBÓW. 


lwów, 13. Upra 

(--) Z więzienia z Wharton (Hli- 
nois) zbiegło dwu groźnych bandy- 
Cleaver i Farina, odsiadują- 
cych karę za napad na pociąg i za- 
srabienie pól miljona dolarów. U- 
cieklszy z więzienia, poslanowili za- 
gubić się w wirze olbrzymaiego mia- 
sta, udali się więc do Chicago. 

Gdy jednak policja i tu odkryła 
ich ślady, przenieśli się za miasto 


do l. zw. „Melrose Parku“, gdzie wy- ' 
kopałi sobie „ziemianke* i w niej, 


spędzałi dnie, jedynie nocami uda- 
jac się do miasta. Przy takiej wy- 


tieczce pozna] obydwu w jednym 


z barów komisarz policji O'Cormor 
i śledząc ich, wykrył ów schowek 
w Melrose Parku. Natychmiast za- 
wiadomił policję, Wkrótce 5 autami 
przybyło 40 policjantów, którzy za- 
brali się do przeszukiwania gęstwy 
krzaków. 

Wreszcie jeden z oficerów poli- 
eji spostrzegł ziemiankę, a w jej o- 
tworze glowę Cleavera, Na wezwa- 
nie do poddania się Cleaver wy- 


| strzelil z karabinu, a wkrótce dal 
| się słyszeć lerkot karabinu maszy- 
nowego, w klóry bandyci byli zao- 
patrzeni. Wyćwiczeni w sztuce wo- 
jennej policjanci rozwinęli się w ty- 
raljerę i zaczęli podsuwać się do 
wroga, sirzelając z karabinów. 

Huk strzałów zwabił publiczność, 
Przejeżdżająec auta zalrzymywaly 
się, a ich pasażerowie wysiadali i 
z ciekawością obserwował: ohblęże- 
nie. Oficer policji, kierujący ala- 
kiem został ranny, lecz mimolo do- 
prowadził swój oddział pod samą 
ziemiankę. Gdy strzaly bandytów 
umilkły, policjanci wpadli do ziv- 
mianki. Obaj bandyci leżeli ranni. 
Cleaver odnióst sześć ran. Farina 
dogorywał, Ostatnie jego słowa by- 
ły: 

— Zabrakło nam amunicji, bo 
inaczej (lrzymalibyśmy się jeszcze 
dlugo. Mialem otrzymać granafy... 

Do takiej perfekcji technicznej 
jak walka przy pomocy granatów i 
„maszynek dzięki Bogu bandyci 
turopejscy jeszcze nie doszli... 


Z życia prowincji. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszeg» Forespoudenla ) 


Jarosław, w lipcu. 

Samohójstwo napelnil 6. bm. o 7 ra- 
no Ignacy Warzycha, lat 25, w Pokietnicy 
(obok Jarosławia) przez powieszenie się na 
strychu mieszkania. Przyczyna samobój- 
stwa na razic nie slwierdzona. 

Kyzekułorzy podatkowi, nie trzymajcie 
pieniędzy inkasowanych u sisbie w domu! 
Tadeuszowi Kopeckiemu, egźekutorowi po- 
datkowemu w Jarosławiu, skradziono I. 
hm. z jego mieszkania kwote 1755 zl, win- 
sność Skarbu Państwa. W sprawie tej be- 


davo w mieście przedmiolem licznych ko- 
montarzy — prowadzi energiczne dochodze 
nia policja państwowa. 

Niewdały występ młodocianego włóczęni 
w roli bamdyty, Do Kaluszuny Strychar- 
skie] 4 gminy Zadąbrowie, pow. Jarosław, 
na drodze pbok gminy Zamojsce przystą” 
pil jakiś mlodociany włóczęga, domagająt 
| sig w nNałyrczywy sposób pieniędzy.  Nó- 
pastuik widząc, ¿e jego groźby nie odniosą 
akku a nie Lędąc jeszcze prawdziwy 
| pandytą — odszodł w niewiadomym kic- 


Nr. 8564 


runku. Za młodocianyma Uospilantom Ruu- 
sztu bandyckiego P. P. wszczęla energics- 
ne dochodzenia- 


Kącik radjową. 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa, 18, lipca 1928. 

Warszawa (1111) 18.00 Koncert muzy- 
ki lekkie) w wykonaniu orkiestry teatru 
„Morskie Oko“. 20.30 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: L. Robawaka (fort), J- Ma 
chówna (sopran, K. Butler (wioloncz.), 1- 
Dworakowski (skrz) i qof J. Lełeld 
(wkomp.). Kraków (566) 20.30 Koncert wie- 
czotny. Wykonawcy, A. Kalinowska 
(Śpiew,, M. Demar-Mikuszewski (śpiew. 
AL Wolf (wiołoncz.), li.  Freundlichonu 
(lort.,, Bolesław Wallek-Walóowski (ak. 
Katowice (422) 20.20 Transm. z' Krakowa 
Poznań (344). Wilno (430) 20.80 Transm. 
z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.415 „Die sittliche For- 
derung“, jednoaktówka 0.  Hartlebonx, 
następnie „Wielka cesarzowa, operetka. 
Waltera Kollo. Praga (818) 20.00 Wieczór 
popularny. Londyn (361) 17.46 Lekki kov- 
cort klasyczny. 20.45 Wodewil. Konferen- 
sjerka, duely, kuplety i sketch. 2415 Mu- 
zyka taneczna. Lipsk (365) 20.15 Koncert 
starej mieśni. 21.30 Muzyka taneczna. 
Stuttgart (379) 21.00 Arje i pieśni. 22.45 
Rozmaitości. Hamburg (394) 20.00 Koncert 
symfoniczny ph „Svmłonia lala. 22.00 
Kabaret. Stokkolm (454) 20.00 „Opowieńu 
Hoffmana“, opera. Offenbacha. Berlin (484; 
21.10 „Rund um die Liebe", operetka Os- 
cara- 22.30 Program pt. „O chiłopczykach i 
dziewczętach '. Wiedeń (517) 20.15 Rocyta- 
cje Hermana. Wawry. Jednoaktówka. Mu- 
zyka. wieczorna i tańce. 

Czwariek, 19. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 20.15 Koncert popu- 
larny Orkiestry  WKilharmonji Warsz. 
"Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

kraków (566) 20.15 'Fransm. z War- 
szawy. 2250 Muzyka laneczna. 

Poznań (314) 20.05 Recital organowy 
prof. Feliksa Nowowiejskiego. 20.30 VII. 
wieczór życzeń. 

Katowice (127) 20.30 Transmisja z Po- 
znania. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wilno (135) 19.05 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 2015 Transmisja z War 
szitwy. 

Królewice (303) 20.05 Koncert z udzia. 
łem Honki Ferenczy (sopran) i Eberta 
Grane (fortepiant. 

Kopcukaga (337%) 20.00 Koncert mu 
zyki duńskiej. 2130 Koncert symfonicz. 
ny z udziałem Immanuela Frankeena 


> 


(Śpiew). 
Praga (318) 20.10 „Dom o 13 nieszczę. 
sciach“ ~- rewja Goliwella. 


Londyn (361) 20.45 Występ EUi Rol 
ford, znakomitej wodewilistńii, 21.10 Po- 
pularny koncert orkiestrowy. 22,35 Pra. 
gram Charlotta, 

Stuttgart (379) 20.00 Koncert symfo- 
niczny z udziałem Rudolfa Bergmanna 
(skrzypce). 

Daventry (491) 19.15 Orkiestra tanecz. 
na B. D. G 21.00 Wodewil., — Duety, re- 
cytącje, humor szkocki, muzyka tąnecz- 
na. 2200 Orkiestra, May Iluxlay (sopran) 
23.15 Muzyka taneczna 

Wiedeń (5171 20.00 Wielki program 
letni w układzie Edmunda Skurawy. 


Transmisia Z domu warjatow. 


Nowy Jork, w lipcu. 

(e) Amerykzńskie stacje. nadawcze w 
pogoni za sonsacją, która mogłabv pomisżyć 
stępione nerwy swych  radjosiuchaczy, 
wpailu, na rekordowy, co do oryginalności 
pumysł zorganizowania transmisji radjowej 
7 domu waxrjatów. Kierownictwo radjosta- 
gi zapowiada dreszcz nieznanych emocji, 
udyż podczas transmisji tadjosłuchacze sły 
szeć będą, „nieartyknłowane dźwięki wyda 
wene przez warjałów". Sensacia pierwszo- 
rzędna, ale... czy laki tadjowy Grand- 
PI 1 w tej formie jost wskazany i 
muy? 


GIEŁDY. 


af am 


Lwów, 17. lipca. 

Owies silnie poszukiwany przy braki 
podaży, mimo ofiarowanych wyższych 
ten. 

Hreczka oraz mąka pszenna podroża 
ły, natomiast żyto, kasza hreczana i jal 
glana potaniały, 

f Tendencja niejednolita, 
zywe. 

Pszenica kraj. dworska ex 1027 740-.. 
700 gr. 54.50—.55.50, Pszenica kraj. zbio- 


usposobieni« 


Nr. £ż64 

=  SGiawp I 
rowa ex 1927 730—740 gr. 53.00—54.00, 
Żyto maiopolskie ex 1927 690 gr. 


45.75—46.25, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 41.00—42.00, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 18.50— 44.50, Jęcz- 
mień  małopoł. pastewny 600—610 gr. 
116.25- -36.25, Owies małopolski ex 1927 
460 gr. (8.50—49%5U0 kukurndza turmuu- 
ska 44,00— 14.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00-—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola krą 
sa 60.00--65.00, Groch 14 Victoria 63.00 
--68.00. Groch polny 5200-—57.00, Bobik 
40,00—11.00, Mieszanka pastówna Y ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00-—36.00, Sia- 
vo słodkie kraj. prasowans 14.00--15.00, 
Śłoma prasowana 5.00--5.25, Hreczka 
44.00-46.00, Len 71.25-—73.45, Lubin nie- 
bieski 21.50--22,560, Rzepak ozżimy ex 
1927 71.00-—73.00, Mąka pszenna dU proc. 
90.00—91.00. Myka pszenna 50 proc. 80.00 
-- 81.00 Mąka żytnia ôb pre. 74.00-72.00, 
Grysik, kukurudziany 0700-—-70.U0, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 28——-28.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 24.50—-25,50. Kd- 
sza hreczana 50 proc. calówsk 50 prac. 
połówek 84.00—86,00, Kasza jagl. 80.06— 
82.00. Kasza jęczmienna 68.00—608.00, Pe- 
cak 64.00—66.00, Proso krajowe 17.00— 
49.00, Makuchy lniane 49.00—60.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa ńaluralna 230.00 
—250.00, Mak nieb, L15.00-—1126.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Worki juiowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55-—1.60, Cząstotcho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.60—1.70, Woru 
ki używane dobra za sztukę 1.25—1.30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 17. lipca. (fel G. P.) 
Bank Polski 177 i trzy czwarte, Bank Za 
chódni 34, Bank Zw. Sp. Zar. 81, Spicss 
160, Siła światło 151.66, Węgiel 97, Cegiel 
ski 45, Lilpop 35.76, Ostrowiec A 117, B. 
T. 1li, Śtaraóhowicć 55, Zawiotciu 20,26, 
Klucze 7.10. 

Warszawa, 17. lipca. (Fel G, P) 5 
próc. pożyczka dolarowa  (dolurówkaj 
81.20, 5 próć. bożyczka konwórsyjna 67, 
5 proc. pożyczka kolejowa 1036 r. 61.50, 
10 proc. pożyczka kolejowa 104, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, Y proc. 
listy zast. Banku Rolnego 04, 8 pruc, obi. 
Banku Gosp. Kraj. 94, Belgja 128.89, Ho- 
lańndja 357.80, Lońdyn 43.24, N. Jork 
8.88, Paryż 34.82, Praga 26.30, Szwajca* 
rja 171.20, Wiedeń 125.37, Włochy 46.59. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Żurych, 17. lipcu. (Tel G. P) Paryż 
20.53, Londyn 25.25 i ćwierć N. Jork 
5.19.47 i pół, Belgja 72.37 i pół, Włóchy 
27.21, Hiszpańja 85,56 i pół, Holandja 
209.02 + pół, Berlin 12382 i pół, Sztok- 
holu 139.05, Oslo 138.80, Kopenhaga 
138.80, Sofja 3.75, Praga 15.30 1 ćwierć, 
Warszawa 58,15, Budapeszt 30.54 i pół, 
Białogród 912.90, Aleny 6.75, Konstanty- 
nopol 2.84 1/6, Bukareszt 3417, Helsing- 
fors 13.09, Buenos Aires 219 i trzy ezw. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 17. lipca. (Tel. G. P.) Am. 
sterdam 284.85, Belgrad 12.44 i ćwierć, 


„fFEILETON „GAŻ. POR." z 18. Wit. 1938. 
LEON GERARD. 42 


NIEŚMIERTELNY 


mmŻY— mA 


— licho — uspokajuła slra atu- 
„ żąca. — Gdyby pan doktór słyszał! 
Czy oń się tu nie liczy? 

— _ Inaczej, inaczej  Genowofo- 
Przyszedł tu bo nas, i to niby cżaro- 
dziej, po którego się posyła wiedy, 
kiedy uczciwi ludzie nie mają nie do 
roboty: i zostawiają djabłu swoje miej- 
sca (GonowefB schyliłła głowę). Li- 
czy się on tu, ale jako czarodźie, Pew- 


nie, że (rzebą było mieć wiadomości 
techniczne, żeby wymyśleć serum. 


Cóż to za człowiek- Tylko... 

— Filipie, patrzmy tylko na jedno, 
On wrócił naszemu panu zdrowie i ży- 
cie. Czam bylibyśmy bez niego? 
Trzeba kochać lych, co dają sżcżę- 
ście ndszyin ukochanym. Kochany na- 
szego pana, wiemy, że doktór wszczę- 
siwil go, dlaczegoż nie mieMbysmy ko- 
chać doktora? 

Powićrzylia: „Dlaczegoż nie midi- 


a PA OZ Z NO m O Z Z m NN w e 
aa PORZ. A DR 2 


„GAZETA PORANNA” 


Berlin 168.85, Bruksela 98.61, Budapeszt 
28.87, Bukareszt 431 3/8, Kopenhaga 
189.20. Londyn 34.42 ł trzy czwarte, Ma- 
dryt 116.65,  Medjolan 37.08, N. Jork 
707.85, Oslo 189.10, Paryż 27.70, Praga 
20.97 3/8, Sofja 509 3/6, Sztokholm 189.50 
Warszawa 79.65.50, Zurych 136.26. Ame- 
rykańskie 707.90, Niemieckic 168.60, Fran 
cuskie 27,90, Włoskie 37.27, Węgierskia 
123.23, Szwajcarskie 136.55, Renta Imajo- 
wa 05.99, Renta łutowa 06.95, Tureckie 
37 i ćwierć, Bankvercin 26.20, Bodonktce- 
dit 115 i ćwierć, Kreditanstał 58,806, Kom 
pas 0.87, Landerbank 31, Czerniowce 78 
i trzy czwarte, Austr. kol. państw. 25.75, 
Kolej połudn. 13.86, Alpiny 40.55, Rrupp 
10.50, Poldi Huite 147 i trzy czwarte, Ri- 
ma 129, Skoda 241.20, Siersza 10.45, Si- 
lesia 0.18, Zieleniewski 108.60, Fanto 0,80 
Karpaty 26, Galicja 70.50, Nalla 86, 
S$chodnica 10 i trzy czwarte, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 17. lipca. (Tel. G. P) Londyn 
124.34, N. Jork 25.56, Belgja 356.75, Hisz- 
panja 420.50, Włochy 133,85, Szwajcarja 
192, Danja 683, Holundja 1028.25, Nor- 
wegja 682.50, Szwecja 684, Praga 75.75, 
Rumuńbja 15.60, Niemcy 609, Wiedeń 
358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Łóudyn, 17. lipca. (Tel. G. P) N. 
Jork 486.15, Holandja 12.08.18, Francja 
124,24, Belgja 34.902, Włochy 92.83, Niem 
cy 20.302, Szwajcarja 26.266, liiszpanju 
29.54, Danja 18.19, Szwecja 18.161, Nor- 
wegja 18.198, Helsingfors 193.25, Praga 
-164.06, Wiedeń 34.48, Warszawa 43.306. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 17, lipca. 

Tendencja spokojna, Kursa utrzytna- 
ne. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.58— 
8.88.00, dolary kanad. 8.84.50—8.82.00, 
koruhy czeskie 0.26.66-—0.27.00, szylngi 
austr.  1.25.50-—1.26.00. teje  0.05.50-— 
06.06.00, franki farneusk. 0.35.00—0.35.25, 
franki szwajcarskie 1.71.50--1.72.00, Tun- 
ty szterlingi 43.40.00——13.60.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 25.00—25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00— 36,80,00, 
20 franków ï34.50.00—34:80.00, 20 marek 
niem. 412.40.00—42.77.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.50. 

ŚREBRÓ: Kor. austr. 0.65.50—.0.6Y,00, 
5 kur. austr. $:50.00—3.60.00, 
1.75—1.80, rubi rosyjskie 2.90—4I.00, 
kopiejki za rubel 1.45—-1.50. 


OGŁOSZENIA, 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyra%. 


POSZUKUJE SIĘ samodzielnych clektro- 
monterów z dłuższą praktyką fachową. 
Zgłoszenia osobiste ze świadeclwami w 
Biurze Polskich Zakładów Siemens, 
lwów, Jagiełłońska 7., w godz. od 10— 
12 przedpoł. 


byśmy: go kochać?" 
nilka migolała między drutami. Miała 
jeszcze dobry wzrok i używała okula- 
rów tylko do szycia. Zawsze schludna 
i czyściułka, czysta na duszy i ciele 
w swym skromnym stroju świeckiej, 
nieuczonoj siostry w czepoczku niepo- 
kalanej białości, z pod którego nie wy- 
mykalo się ani jedno pasino włosów, 
przejdzysta i zawsze ołoczona Zapa- 
chem wanilji, Duszą jej była równie 
cichą jak kroki, nigdy nikomu nie do- 
kuczyła swą obecnością, a swej naiw- 
nej dobroci, co w niej krążyla jak 
krew i cudnego chtrześcijańskiago mi- 
łosierdzia, nauczyła się od polnych 
kwiatów i ptasząt leśnych. 

Sam Filip nawet składuł się we 
dwoje, aby wciągać zapach tego skro- 
mnogo fiofka. Kochał ja. kochał na 
swój sposób i nieraz zrzędził na jej 
zbytnią dobroć. 

— (Genowefa nic ma racji poświę- 
cając się zawczasu dla wszystkich. Po- 
co lo nosić swoje urosze proboszczowi 
w Saint Valere albo siosiróm z La 
Roche na ich kaplicę. Ne lepiej to od- 
łożyć na stare lata? Na pana i jego 
wspaniałomryśliość niema co liczyć. 


5937-2 


„à długa welmiana 


— e WA 


z diua 19, lipca 1966. 


CHCESZ OTRZYMAÓ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 
cyjne prof, Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają Hstownie: bu- 
chalterji. rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondenci handlowej, stenografji, na- 
uki handlu, prawa, kalimat, pisaniu. na 
inaszynach, towaroznawstwa, angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, pisowni. 
tortograńji). Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 5947 


KORESPONDENCJA, 


12 groszy za wyraz: 


PL. BKRNARDYŃBKI 2 Stosowaie iu v- 
sloszemiz w „Gazecie Mtynarskie;' pro- 


szę c dokladny adres, doózs"ca mie wie. 
6001-2 


Listy Pawlicki, poczta, Turynka. 


NAUKĄ I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyrAŁż. 


INSTITUT 6GPERIEUR TRORNIQUR 
ET COLONIAL. 

Rozp. 15. paźdz. Wydz., inż. (2 i 8-lel.) 

Mechn. elektr. cham. samoch, przemysł. 

, commerce. 

9 G 


kolonialny, rówm. przygtw. w 

przyjm. i dogod. warki życ. 

progr. 5 la Quai d'Amercoeur, Liège, (Bel- 
ak) 5243 


| MIESZKANIA, SKLEPY, | 
10 groszy za wyiaz. 4 


LOKAL z 10--13 obezornych pokoi na par- 
deze, owewtomiaie łącznie z I. p. w oks- 
licy dworu głównego lub śródmieścia ha 
biuro i skład poszukiwany. Tow. Nush", 
Zielona Ù. 5292-32 


POBZURUJĘ mieszkania z 3 poko, kuchni 
i werandy w Brzuchowicach. Proszę o 
nadsyłanie ofert w podaniem cony (za 
czas ud b albo ad 10 sierpnia du końca 
wrećdnia) mod „Brzechowice” d3 Admi: 
pistrzuji, 904. 


| ŁADNY pokój Irontowy, umóblowany, za- 
ras do wynajęcia. Antoniego 5, 1. p., ga- 
6003 


flor. austr, | 


n 


nek lewy. 


RUPNO I BPRZEDAŹ 
13 groszy ża wyraz. 


Najtaniej przerabia 
kajdry, małórace w jednym dulu 


K SKIBIĄSKI Lwów, kopernika 1.4 


Telefon Nr. 51-10. 


za Ę— = TF 
FARTEPIANY, piantha, hatmionjuin pierw- 
szorzędnych fabryk, na różne ceny Z 
gwarancją sprzedaje możliwie najtaniej 
i wypożycza: HANAK, Pilsudskiego 21, 

I. piętro. 5648-10 


GARNTTUR sułonowy, mahoniowy, Bie- 
dermaver, iudzież zegary ł innc antyki 
sprzeda okazyjnie Slowikowski, Oszoliń- 
skich LL, Mont, Il. p. popol. 6007-3 
m U gaj F » 3 


Co za licho każe (tonowófie unyśleć o 
wszysikieh 1 o wszystkióm. I to Zawsze 
i w każdym drobiażgu, święta nie 
zrbbiłaby lepiej. (tcnowcla pojdzie pro- 
sto do nieba, 

> 


Bidard przedłużywszy kontrakt nie 
zmienił na cal nie w swvjem życiu, 
ulrzymywał, że żył tak makształt u- 
repulowanCgo zegarka od czasu pre- 
zydentury Juljusza Grevy. Wislawał 
dość późno, przy śniadaniu młodzień- 
czy jego apelyt walczył zó skąpstwem 
slanca, co sobie żałował masła do 
chleba, cukru do mleka. Potem robił 
rachunki z Genowefą. Liczyła na pal- 
cach nie myląc się nigdy. Irytował się 
na ceny mięsa, i 'wszyslkiego co się 
kupuje w sklepach w mieście, Cieszył 
się, gdy potanialo mydło. Potem 
przychodził Milip i zaczynala się no- 
wa serja rachunków, przerywaną dy- 
skusją, piSaniną, wyciągariem nota- 
tek wyluszczóonych od palców i bru- 
dnych kieszeni, Wreszcie okolo jede- 
nusięj majordornus odchodzi? dò in- 
nych obowiązków, a Bidard obchodsił 
swe państwo, i 


| 


Ste. 11 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosza za WYTRE. 


"otw DD 
PANNA imieligentna, lat 22, poszukuje po- 
sady, zajmie się gospodarstwem dorn., 
posiada dobre świadectwa. Oferty do 
Ady. pod „Dobre traktowanie". 5993 
MASZYNISTKA poszukuje popołudniowegu 
zajęcia. Zgłoszenia w Administracji poc 
„Maszynistka”. 6008 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 grosry za wyraz. 


ZEŁEMIANKA -— p. Hrebenów). Pen- 
sjonat: „Moja” poleca pokoje z wiktem 
wyborowym. Zgłoszenia: Martynowski, 
pensjonat „Moja“, Hrebenów. 


4718-6 


OTOMANY, maicrace, fotele, lóżka pateu- 
towe, najtaniej poleca Hagler, Sobie- 
skiego 21 za gotówkę i na spłaty. 

5679-11) 


NA RATY Łóżka mosiężne 200 zł, ZAKS, 
łyczakowska. 132. 57065-5 


NA RATY Otomany gobelnowe 55 zl. Ka- 
napki rozkladane 56. Foteliki rozkłada- 
ne 45. Fabryka ZARS, Łyczakowska 132 
obok ostatniego przystanku  tramwajo- 
wego. 57567-6 


DO WYDZYIŚRZAWIENIA ubikacje Teatru 
Malógo we Lwowie, Gródceka 2 B. Ofer- 
ty do 356. lipca br. przyjmuje Zarząd 
Domu Katolickiego, Gródecka 2 B. s 


Ta] 


UNIEWAŻNIAM skradziona książeczkę woj 
skawą wydaną przez P. K. U. Droho- 
bycz na nazwisko Jan Klimowicz. 5979. 

ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 

do Sanator. naucz. polcca pokoje z ca- 

łem utrzymaniem pó cechach bardzo 

umiarkowanj el. 7256-3 


ŁÓŻEO polowe z matetacem „Patent“ 30 
zł. jesi-ideslan przy braku miejsca, fa- 
bryka ZAKS, byczakowska 132. Na pru- 
wiiteją wysyłam poczłą ża żaliczką 

5000-5 

DO WYDZIĘRŻAWIENIA  pierwszorzędny 

sad, gatunków jesiennych i zomowych 

6 km. od glei przy gościńcu. Zarząd 

dobr  Oskrzesińce, p. Knihynicze koło 

thodórowa. 5090 


MORELE codźnewhie świeże po oltzythaniu 
30 zl. wysyłamy 5-kilograinowy koszyk. 
Ekspor. owoców: Feuerstem, Zaulesz- 
czyki. - 5991-5 


UNIEWAŻNIAM sktalwiolią książeczkę woj 
kowa na nazwisko Steluńczak, ur. 1904 
roku w Gradowicach. 5088-3 


ZABRANIAM żonie swojej. Zolji, wdziclać 
jakichkolwiek kredytów w Borysławiu. 
ponieważ tych płacić mie będę. Szymon 

Janów. 5987 


Jego wofność osobista musiala się 
podporządkować obowiązkom człowie- 
ka-cudu, Nie wolno mu było wcho- 
dzić do pracowni; pokazywać Się w a- 
liji kadsztanowej przed główną Dra- 
mą, jedypem wyjściem w świat, w ży- 
cie, Brama ta zresztą była slale zam- 
knięta. Kto chciał wejść lub wyjść, 
musiał przejść przez fuffkę naprzeciw 
laboratorjum. W ien sposób Gregory 
nudżórował wuhodzących i wycho- 
dzących. Tsaniały tylko dwa klucze 
od tej furtki, Jeden miał doktór, drugi 
Filip. Genowefa. chodząc na codzien- 
ną piclgrzysńkę do Sain Valere, brała 
klucz oð Filipa. Chiński mur otaczał 
Varabges, a był tak wysoki, że z da- 
leka było widać ledwie czubki drzew. 
Nagi, biały, nieporuszony zasłaniał 
cały świat przed  Bidardem. Każdy 
krok jego przechadzki prowadził przed 
lẹ ścianę, Kiedy siadał na połatna- 
nych fotelich pół rożwalonepo kiosku 
nad Treźliem, patrzył jak lale rzeki 
znikały z warkotetm wickającego psa 
pod łukiem muru. 

(G. d m) 
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„GAZETA PORANNA” z dua 19. bywa 1928 


Znane powszechnie ze swej jakości i skuteczności 


Ww O D Y M | NE E$ A L. NI A stolowe i lecznicze 


jakoteż wspaniałą OR-SI oranżadę orzeźwiającą wyrabia fabryka „ZDROWIE“, Lwów, ui. Zdrowie 9. tel. 14-72. 


Zamówienia z prowincji załatwia odwrotnie. 


Nr. €564 


CHOROBY WENERYCZNE i 
skórne, neurastenję seksualna 
cjalista Dr. Frisch, Wałown 11. 


zastarzałe 
lsczy 5De- 
Te). 55-20. 


OFIGERSEIE, studenckie czapki L. B. Sa- 
pak, Lwów, Lsgienów 3- 5312-40 


Przetarg Glęriowy. 


Dyrekcja kolei państwowych we Lwo- 
wi ogiasza iw „Monitorze“ Nr. 157 z dnia 
UWE br. publiczny przetarg ofertowy na 
budowę 
wego w stach Drohobycz. 

Bhższych informacji udziela Wydział 


dwupięlrowego budynku noclego- , 


+ 


APARATY i PRZYBORY 


po cenach fabrycznych poleca 


Jakób Scharf 


Lwów, Sykstuska 22. 


KOT WY NAA, 


ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 35. Oto- 
many „Higiena“ siatkowe 35. Skrzyn- 


Panie Szolę.ze! k 
Chcesz mieć 


= 


am, 


Podhgi Kattettmef dPOWOLMIE 


i 7 ają schludny wygląd, jeśli 
NAS LE MOT TONE T- kowe tapicerowane 50. Wkłady drucia- zachowają iny wygiąd, | 


= ne 26. Materace morska trawa.30. Wn- PoE VA będą co tydzień szorowane 
wio PA. piętro, drzwi Nr. 381. 5 997 | sienne 75. Fabryka ZAKS, Łyczakowsk | "RW świece Vis eM. Czyni się to tak małym H 
i R "Glin z" Wazsdzie dona- wysiłkiem : na dokładnie zwilżone ' 
pot | | | D miejsce wsypuje się nieco Vim'u 
i cia. js sypuje się Ą 
' Piorunochrony | y : 


następnie szoruje szczotką 1 


« Przetarg oforiowy. 


Dyrekoja kolei państwowych we: Lwo- 
wie ogłasza w „Monitorze“ Nr. 157 z dnia 
JL/VII br. publiczny przetarg ofertowy na 
budowę jednopiętrowcego murowanego go- 
mu mieszkalnego w stacji Łańcut. 


Termin wnoszenia ofert upływa 30. lip- | 


Z Pre agani, 

- elektryczne ścienne 
Wentylatory "yu 
Materjały elektrotechniczne 

najniższych dostarcza 


B. Panzer Koperniks 17. 


po cenach 


Ah 
LiSOrUJcie 


Lever Brothers Ltd., Anglja. 


spłókuje czystą wodą. Wygodne 
pudełko z sitkiem pozwała na 
bardzo oszczędne użycie. 


ra | meat ppn DE 
Drogowy Dyrekel kolei patstwywych w» |, DR. HENRYK SPUND-PISCHER W BAZELE WRA | 


Lwowie, III. pietro, drzwi Nr. 381. 
Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 
we Turowie 

Prachtel mp. 


Przetarg ofertowy. 


Dyrekoja kolei państwowych we Lawo- 
wie ogłasza w „Monitorze P.“ Nr. 157 » d. 
II/YW. br. przetarg publiczny na dostawe 
„ montaż błaszanej konstrukcji mostowej 
nad potokiem w km. 438 8/9 linii Lwów- 
Podwoałoczyska o rozp. 16.00 m. z jezdnia 


5995 


górą o łącznej wadze około 23.000 xg. 
Termin wnoszenia ofert uplywa 28. lip- 
ra 1928 r. o godz. 12-toj. 
Lwów, dnia 29. czerwca 1928 r. 
Prezes Dyrekcji P. K. P. 
Inż. Prachtel-Morawiański m. p. 


5900 


W „SUCHEJ“ AMERYGE. 
— Boże, co się stalo? Sulit przecieku? 
— Cicho, kobieto! Tam na górze fabry- 
kantowi wódki widocznie beczka się roz- 


b. długoletni lekarz (asynt.) klinik dorma- 
tol. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, wrócił 
z zagranicy i ordynvje od 3—1, 3—7 ph Ma- 


ı rjacki 10, II- p., drugie wejście od ul. So- 


bieskiego 2. Tel. 51-68. 
POCZEKA LNIE SEPARATKOWE. 


MORSZYN Zdrój 


Pensjonat Jarkunów naprzeciw sta- 


cji kolejowej blisko zakładu ką- | 


pielowego, poleca słoneczne po- 
koje oraz kuchnię fachową. 


- Automokiliści! OPONY swiatowa stow „GOOD-JEAR" | 


PORANNEJ 
C 


Przepisowe KUMY na Smiecie 


z grubej blachy, na gorąco pocynkow..- 


ne, sprzedaje po zniżonych cenach 


„WYLRAR” twów, Pasaż Mikolascha 


, tel 115. 


we wszystkich rozmiarach do nabycia u firmy 


"V:OLIN i TISSER Lwów, Bernsteina í, Tel. 20-51, 


METAMORPHOSA_ 


PAGYGGIIME USL PIEGI. 
UĄGTY, ZTTDADTSZCZAA I INNE UAH CET 


Sprzedaż na dogodne spłaty! 
Maszyny 
do szycia 


Gramofony 
Rowery 
Wirówki 


mieczna 
i części składowa tychże. 
Przybory do krawieczyzny 1 robót ręcznych 
Własny warstat napraw 


Aleksander Malimon 


LWÓW, UL. WAŁOWA tla. 


Magistrat Miasta w Brzeżanach 
ogłusza, 
KONKURS 
Ra sporządzenie projektu i kosztorysu roz 
szerzenia ininiejacaj sieci wudociągowej, 
a w szezególności na. 

1) projekt ujęcia. wody zbiornikiem, 

2) projekt kanalizacji. 

Oferty pisemne mają bvć zlożene w tm 
Magistracie do dniu 15 sierpnia 1828 do 
godz. 12-tej w południe. 

Magistrat zastrzega sobie zupełnie do- 
wulny wybór oferenta. względnie oferen-, 
tów, niezależnie od wysokości cenv oforo- 
wancj, może również nie zatwierdzić zad: 
nej oferty. 

Bizeżany. w lipcu 1928. 

8d. Wiszniewski 


lazia! = - e Sae burmistrz. 
==" yy w a Z 
CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr.. za wiersz l-szpałt: | posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujoemy. — Uwaga 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach (285 zł, pół sirony ogłoszeniowej 150 zł, | Kolumny ogłoszeniowe są podziełone na 


(szer. 30 mu.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
slem 12 gr. za wiersz i-szpalt. milime- 
trowy (szer. 50 mma.) nadesłane 35 gr. 


| 
| 
| 
| 


109 gr.. za wiersz 1-szpałt. milimetrowy | 


(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogloszenia za słowo 10 gr. drob- 


| 
| 
! 


cala słrona iekstowa 480 zł, tała strona 
pod uagłówkiem (L.Sza) 570 zł. Ogłosze- 
mia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 


| 
| 
| 


8 lamów (szpałtn, 
(szpalty). 
PRENUMERATA miesięczna? 


frkstowe ma 4 lamy 


za wiersz 1-szapit. milimetrowy (szer. | ne ogłoszeniu kupno i sprzedaż za slowo | ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- | Z dosławą na mirjsee lub przes 

60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr, drobne ogłoszenia mairymonialne, | szenia osobno stojące I bez unmeru doli: sylką poczłową + « » + sL 53A 
i.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w | korespondencje 12 gr, prywałuc za slo- | czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter: | Beg dostawy . « a e s a s sł. 4.89 
tekście (kronika, rrperlnar, dział ckouc. | wo 12 gr., dla potrzehnjacych precy lub | minowy drnk nie przyjmujemy. Porta | Za granicą ....... tł 7.00 


Z TT z TE PEC ET Z PE EE A r czę 


eÁ Ź ES 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


z w z TY Ez ww 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


